
Rok III . Kraków, 15 czerwca 1900 r. Nr. 12.

BOCIAN U

K w artaln ie  w raz z przesyłką pocztową : 2 kor. = 2  mk. =  1 rubel 25  kop. 
Półrocznie „ „ r 4  kor. —  4  rok. =  2  ruble 5 0  kop.
Rocznie _ _ _ 8  kor. 8  mk. =  5  rubli.

g s r  pojedynczy numer 4 0  halerzy (20  ci),
Do nabycia we wszystkich agencyach dzienników i trafikach.

Wychodzi I-go i 15-go każdego miesiąca.

Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków, ul. Ftoryariska 5 i 7

S T A N I S Ł A W  L I P I Ń S K I .
Główny skład na Lwów: Ajmeya dziessików, Pasaż l u n r n  1 1 .

m

— Dałabyś spokój moja kochana, tej grze w to talizatora. Ja tylko raz aprobowałem 
i odrazu przegrałem!

— Nic dziwnego mój drogi — ja o tom wiom oddawna, żeś ty fu sz e r! ...



Ck. Sąd k rajow y jak o  prasow y na wniosek ck. P ro k u ­
ra to ra  P a ń stw a  po m yśli § 493 pk. orzekł, że zamieszczone 
w  N rze 11 czasopism a „Bocian" z dn ia  1 czerwca 1900 a r ­
ty k u ły  pod ty tu łem : I .  „Zadowolona" str. 2 łam  2. I I .  „Myśl" 
s tr . 3. łam  1. III . „P raw dziw a p raw da" s tr . 4  łam  3. IV . „D a­
rem nie" od „D arem nie pan ie" do „podpada" str. 5 lam  1. 
A'. „K ujaw ink i m ajow e" od „G ryw ał" do „rtęci"  str. 5 łam  3. 
VI. „P ragn ien ia" s tr . 11 lam 3. V II. „Dam y" str. 11 łam  3. 
V III . „Nie chce być podlotk iem " od „To się" do końca z a ­
w ierają  znam iona w ystępku z § 516 ust. kar., że zakazu je  się 
rozszerzan ia  tych artykułów , za tw ierd za  się zarządzoną przez 
c. k. P ro k u ra to ry ę  P ań stw a  konfiska tę  pom ienionego num eru 
a cały n ak ład  takow ego m a być zniszczonym , albowiem 
w arty k u łach  powyższych au to r p rzedstaw ia  czyny sprośne 
w sposób obrażając}' wstydliwość i obyczajność.

C. k. Sąd krajow y jak o  prasowy. K raków  dnia  2 czerwca 
1900 r. Morelowslci.

4 )  4 }  4 }  4 )  4 }  4 )  4 )  4 >  4 > 4 >

Pierwsza pomoc_

C h ł o p  p r z y w o z i  m a ł e  d z i e c k o  d o  m i a s t e c z k a  
i z j a w i a  s i ę  z  n i e m  n a  r e k u  u  l e k a r z a :

—  P r o s z ę  w i e l m o ż n e g o  k o n s y l i a r z a ,  o to  m o ­
j a  b a b a  u p u ś c i ł a  d z i e c i a k a  i g ł o w ę  m u  ro z b i ł a .

—  C ó ż e ś c i e  n a  r a z i e  z r o b i l i ?
— A  n o  h u k n ą ł e m  b a b ę  w  p y s k  z e  t r z y  

r a z y  i t y ł a .

N a t r ę t n y  w s p ó ł p a s a ż e r .
(W e wagonie).

A. —  C z y  w o l n o  w i e d z i e ć  d o k ą d  p a n  j e d z i e ?
B. (niemając ochoty icejść z  nim w rozmowę 

milcz;/).
A . (zniecierpliwiony.) —  C z y  p a n  n i e m y ?
B  —  N a w e t  g ł u c h o n i e m y .

U S P O K O I Ł  G O .

Gospodarz: K t o  t a m  d o  d y a b ł a  t a k  h a ł a ś l i w i e  
d o  d r z w i  s ię  d o b i j a ?  W s z a k  g o d z i n a  p i e r w s z a  
p o  p ó ł n o c y .  —  C o  p a n u  p o t r z e b a ?

Złodziej: O ! s t o k r o t n i e  p r z e p r a s z a m ,  b y ł e m  
p e w n y m ,  ż e  n i k o g o  w  d o m u  n i e m a

Deska ocalenia.
—  O le s iu ,  j e s t e ś m y  z r u j n o w a n i .  Z a b r n ą ł e m  

t a k  w  d ł u g i  u  S a l o m o n a ,  ż e  i n o  p a t r z e ć ,  j a k  
z a b i e r z e  w ie ś .

—  N i e c h  s ię  p a p a  n i e  m a r t w i  N i e c h  z a b i e ­
r z e  —  t o  p o t e m  b ę d z ie  m u s i a ł  o d d a ć .

—  A  to  d l a c z e g o ?
—  Bo s ię  ż e n i ę  z  j e g o  c ó r k a .

PÓŁ-PRAWDY.
P a n  h r a b i a  T a r n o w s k i  p r z y g o t o w u j ą c  s ię  p r z e d  

j u b i l e u s z e m  d o  roli k ró l ik a  k r a k o w s k i e g o ,  j a k o  m ą ż  
p r z e w i d u j ą c y ,  o b a w ia ł  s ię  z a m a c h u  n a  s w ą  m o ­
n a r s z ą  o s o b ę ,  d l a t e g o  te ż  u z n a t  z a  s t o s o w n e  u r z ą ­
d z ić  p r z y  s o b ie  t a j n ą  s t r a ż  h o n o r o w ą .  O g ł o s z o n o  
p o ta j e m n i e  k o n k u r s ,  ż ą d a j ą c  o d  k a n d y d a t ó w  n a  
„ tiełochramitieli“ w y r a ź n y c h  d o w o d ó w  o d w a g i .

N a  k i lk a  dni p r z e d  u r o c z y s to ś c i a m i ,  k ie d y  p. 
h r a b i a  s p a c e r u j ą c  p o  o g r o d z i e  u c z y ł  s ię  b ie g le  
c z y t a ć  p o  łac in ie ,  z j a w i ł  s ię  p r z e d  n im  e le g a n c k i  
ź y d e k  a  la  M e n d e l s b u r g  i z ł o ż y w s z y  u k ło n  n o ­
w iu tk im  c y l in d re m ,  o ś w i a d c z y ł  c h ę ć  n a l e ż e n ia  d o  
s t r a ż y  h o n o r o w e j .

P a n  h r a b i a  p o p a t r z y ł  s ię ,  n a d ą ł ,  u ś m ie c h n ą ł  
i n a g ł y m  r u c h e m  ręk i o b e jm u ją c  p is to le t  s t rz e l i ł  do  
ż y d k a ,  d z i u r a w i ą c  m u  k a p e lu s z .

Ż y d e k  zb lad ł ,  a le  s t a ł  j a k  w r y t y  w  z iem ię .
—  W i d z ę ,  ż e ś  p a n  o d w a ż n y  —  rz e k ł  h r .  T a r ­

n o w s k i  —  b io rę  w ię c  p a n a  d o  m o je j  ta jn e j  s t r a ż y .  
T y m c z a s e m  m u s z ę  p a n u  z w r ó c ić  c e n ę  k a p e l u s z a .

T o  m ó w i ą c  w y ją ł  1 0  złr . i w r ę c z y ł  j e  ż y d k o w i .
—  P r z e p r a s z a m  p a n a  h r a b i e g o  —  o d p a r ł  ż y ­

d e k —  to  z a  c y l in d e r ,  a  g d z i e  o d s z k o d o w a n i e  za . . .  
s p o d n ie ?

—  J a k t o ?
— N o ,  b o  j a k  p a n  h r a b i a  s t rz e la ł ,  to  j a  so b i  

s p o d n ie . . .  p o w a l ia łe m .
H r a b i a  d a ł  j e s z c z e  p ią tk ę ,  a l e  '• o d w a ż n e m u « 

s t r a ż n i k o w i  udzie l ił  n a t y c h m ia s to w e j  d y m is y i .

Od Redakcyi.
Z  b i e ż ą c y m  n u m e r e m  u k o ń c z y l i ś m y  j u ż  d r u g i  

k w a r t a ł .  R o z p o c z y n a  s i ę  n o w y  k w a r t a ł ,  z a  k t ó r y  
n o t a b e n e  t r z e b a  z a p ł a c i ć  i t o  g o t ó w k ą .  K a ż d y  
z  P .  T .  p r e n u m e r a t o r ó w ,  k t ó r e m u  s i ę  p r e n u m e r a t a  
j u ż  s k o ń c z y ł a ,  z n a j d z i e  w  s w o i m  n u m e r z e  j u ż  g o ­
t o w y  p r z e k a z ,  k t ó r y m  n a l e ż y  p i e n i ą d z e  p r z e s ł a ć .  
K t o  z a t e m  c h c e  u n i k n ą ć  p r z e r w y  w  o d b i e r a n i u  
n a s z e g o  p i s m a ,  z e c h c e  j a k n a j r y c h l e j  n a d e s ł a ć  
p r z e d p ł a t ę ,  a  k t ó r a  j e s t  j a k  b a r s z c z  t a n i ą ,  b o  
w y n o s i  n a  k w a r t a ł  j u ż  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ,  z a ­
l e d w i e  2  m a r n e  k o r o n y .

Do Wielmożnego Pana

J. cH. Sefero wieża
Radcy Dwora i Dyrektora poczt i telegrafów.

Panie liadco!

Nie mogąc solne w żaden sposób poradzić 
z  podwładnymi Pana, urzędami, odzywamy się 
publicznie po raz czwarty, nie licząc a- to za­
żaleń i próśb osobistych.

Nic nie pomogło — ja k  nam ginęły egzem- 
plarze, tak giną i nadal. Nie chcemy nazywać 
po imieniu (a jakby należało) podobnego po­
stępowania poczt wobec naszego pisma, które 
systematycznie jak... ginęło, tak... ginie i dalej, 
z  tą tylko odmianą, że gdy dcm niej ginęły nam 
tylko pojedyncze egzemplarze, teraz znikają 
i  cale paczki!

Kiedyż nareszcie dożyjemy tej szczęśliwej 
chwili, że pismo nasze zacznie regularnie do­
chodzić naszych Abonentów? Nie pomógł nic 
i  proces wytoczony nam — a podczas którego 
udowodniliśmy przecież, że wszystkie zarzuty 
i epitety, jakiem i obdarzyliśmy urzędy pocztowe, 
były słuszne — nic nie pomogło'....

Gdzież żyjemy? W  Chinach, Honolulu, czy 
w Galicy i ?!

.Jeszcze raz ponawiamy zatem naszą prośbę 
i prosimy o wzięcie pisma naszego, ale tak na 
seryo w opiekę, bo tal: dalej być nie może!

Domorośli sportsmani.
(Rzecz dzieje się  pod parkanem  wyścigowym).

P a n o w i e !  tetedizatur s i ę  o t w i e r a ! . .  S t a w k a  
t r z y  g u z ik i ! . . .

—  J a  s t a w i a m  d w a !
—  Z g u b  się ! . . .  P r z e z  t r z e c h  n i m a  o p e r y !
—  O  l a  b o g a ! . . .  j a k i  c i  s t a r t e t ! . . .  T o  m i  s k r e ­

d y t u j  j e d e n . ,  o d d a m ,  n i e c h  m n i e  pieron!
—  M a s z  p r z e c i e  j e s z c z e  j e d e n  p r z y  o d z ie n iu ! . .
—  M ą d r y ś  t y ! . . .  J a k  c i  t e n  j e d e n  w e z m ę ,  to  

m i  z a r a z  p o r t u g a h e  o g ł o s z ą  u p a d ł o ś ć ! . . .

Ślubna noc p. Wtrynialskiego.
P a ń s t w o  z a p e w n e  n i e  z n a c i e  j e s z c z e  ś l u b n e j  

n o c y  p .  W t r y n i a l s k i e g o ?  A  j e d n a k  j e s t  o n a  j e ­
d n ą  j e d y n ą  h i s t o r y ą  n o c y  ś l u b n y c h !

O t ó ż  o p o w i e m  j ą  w  k r ó t k o ś c i .
R z e c z  m i a ł a  s i ę  t a k ,  ż e  p r z y j a c i e l  m ó j  W t r y -  

n i a l s k i ,  o ż e n i ł  s i ę :  w y b r a n k a  j e g o  ł ą c z y ł a  w  s o ­
b i e  w s z e l k ą  p i ę k n o ś ć  i d o s k o n a ł o ś ć .

O ż e n e k  s w ó j  z a w d z i ę c z a  W t r y n i a l s k i  j e d y n i e  
m n i e .  M i e s z k a ł e m  w ó w c z a s  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  
w  te j  k a m i e n i c y ,  w  k t ó r e j  n a  d r u g i e m  p i ę t r z e  
z a j m o w a ł a  p o k o i k  p i ę k n a  W a n d a .  O d w i e d z a j ą c  
m n i e  W t r y n i a l s k i  u j r z a ł  j ą  p e w n e g o  r a z u  w  o k n i e  
i  —  i,  z a k o c h a ł  s i ę  p o  u s z y .

D a l s z e  k r o k i  s t a r a ń  p a n a  W t r y n i a l s k i e g o  p o ­
s z ły  w ł a ś c i w y m  t o r e m .

W t r y n i a l s k i  b y ł  m i  b a r d z o  w d z i ę c z n y m  i z a ­
p r o s i ł  m i ę  n a  s w o j e g o  d r u ż b ę .  M i a ł e m  w i ę c  z a ­
s z c z y t  p r o w a d z i ć  W a n d z i ę  d o  o ł t a r z a  i  w r e s z c i e  
w y g ł o s i ć  t o a s t  n a  c z e ś ć  n o w o ż e ń c ó w ,  k t ó r y  u d a ł  
s i ę  z a p e w n e  z n a k o m i c i e ,  g d y ż  g o  n a d e r  ż y w o  
o k l a s k i w a n o .

B a w i o n o  s ię  o c h o c z o ,  a  g d y  s z a m p a n  r o z k o ­

ł y s a ł  n a s z e  —  n i e  w y ł ą c z a j ą c  i p a ń  —  u m y s ł y ,  
w s u n ę ł a  m i  p r z y j a c i ó ł k a  s e r d e c z n a  p a n n y  W a n ­
d y  r ę k ę  p o d  r a m i ę  i i s k r z ą c  o c z y m a ,  r z e k ł a :

„ K o c h a n y  S t a s i u !  O  d z i s i e j s z y c h  m i ł o s n y c h  
m a ł ż e ń s t w a c h  n i e  w i a d o m o  j a k  s ą d z i ć ,  l e c z  co 
s i ę  t y c z y  p a ń s k i e g o  p r z y j a c i e l a  W t r y n i a l s k i e g o  
i  W a n d z i ,  t o  d a j ę  g ł o w ę ,  ż e  m a ł ż e ń s t w a  ic h  
c h m u r k a  n i e  z a m ą c i .  P a t r z  p a n :  z j a d a j ą  s ię  f o r ­
m a l n i e  o c z y m a .  Z u p e ł n i e  t a k  s a m o ,  j a k  j a  i  n i e ­
b o s z c z y k  m ó j  R o m a n !  Z a k ł a d a m  s ię  z p a n e m ,  
ż e  o n i  s i ę  u l o t n i ą  j e s z c z e  p r z e d  p i e r w s z y m  k a ­
d r y l e m . . .  A c h ,  r z e c z y w i ś c i e ,  z u p e ł n i e  t a k ,  j a k  
j a  i. ..

I n t e r p e t a n t k a  m o j a  w y g r a ł a b y  b e z w a r u n k o w o  
z a k ł a d ,  b o  g d y ś m y  s p o j r z e l i  w  s t r o n ę  n o w o ż e ń ­
c ó w ,  W t r y n i a l s k i  u l o t n i ł  s ię ,  n a t u r a l n i e  n i e  b e z  
W a n d z i . . .

W s z y s t k i e  z e g a r y  w ie ż o w e  o z n a j m i a ł y  w ó w ­
c z a s  d w u n a s t ą  g o d z in ę . . .

I I .

W  g o d z i n ę  p ó ź n i e j  s p o c z y w a ł e m  j u ż  n a  n i e m  
ło ż u ,  j e d n a k ż e  t r o s k a  o s z c z ę ś c i e  p r z y j a c i e l a  s p a ć  
m i  n i e  d o z w a l a ł a .  R o z m a i t e  m y ś l i  o n o c a c h  ś l u ­
b n y c h  s n u ł y  m i  s i ę  w  g ło w ie .

—  R o z u m n i e  p o s t ą p i ł e ś  W t r y n i a l s i u ,  ż e ś  p o ­
ż e g n a ł  ż y c i e  k a w a l e r s k i e  —  p o w i e d z i a ł e m  d o  s i e ­
b ie .

S k o n f i s k o w a n o !
W p r a w d z i e  m i a ł  W t r y n i a l s k i  p e w n e  o s o b l i ­

w o ś c i ,  d o  k t ó r y c h  W a n d a  b ę d z i e  s i ę  m u s i a ł a  z a ­
s t o s o w a ć .

N a  c z e m  w ł a ś c i w i e  p o l e g a ł y  o w e  o s o b l iw o ś c i  
W t r y n i a l s k i e g o ,  t r u d n o  n a  r a z i e  o k r e ś l i ć .  P r z e ­
c ie ż  n i e  b y ł  o n  r o z t a r g n i o n y m .  O  i l e  w i e m  k a ­
p e l u s z a  g o d z i n a m i  n i g d y  n i e  s z u k a ł ,  g d y  g o  m i a ł  
n a  g ł o w i e ,  a  r ó w n i e ż  n i e  d o p r a s z a ł  s i ę  d e s z c z o -  
c h r o n a ,  g d y  g o  t r z y m a ł  w  r ę k u .  R o z t a r g n i e n i e  
j e g o  b y ł o  c a ł k i e m  i n n e j  n a t u r y .  C z ę s t o k r o ć  z d a ­
r z a ł o  s ię ,  ż e  W t r y n i a l s k i  p r z y c z y n y  i s k u t k u  n a j -  
e l e m e n t a r n i e j s z y c h  ł ą c z e ń  p r z y  n a j p r o t s z y c l i  r z e ­
c z a c h  n i e  m ó g ł  s o b ie  a ż  d o t ą d  w y t ł o m a c z y ć ,  p ó ­
k i  g o  n i e  w p r o w a d z o n o  n a  t r o p ,  a  w t e d y  w y ­
b u c h a ł  g ł o ś n y m ,  h o m e r y c z n y m  ś m i e c h e m ,  b i ł  
s i ę  p i ę ś c i ą  w  c z o ło  i m a w i a ł :

D o p r a w d y !  O  t e r n  z u p e ł n i e  z a p o m n i a ł e m !  
L e c z  W a n d z i a  p r z y z w y c z a i  s i ę  j u ż  d o  t e g o  !

Zdzisław Zdanowicz K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  I. 8 ,
vis=a»vis H otelu S ask iego .

p o l e c a  C Y L I N D R Y ,  K A P E L U S Z E ,  J O C K I E J K I .



K o b ie ta  n ie  m o ż e  k o c h a ć  d w ó c h  m ę ż c z y z n  
n a r a z  —  a le  o s z u k i w a ć .

M ę ż c z y z n a  w y b i e r a  z  p o m i ę d z y  d w ó c h  k o b ie t  
j e d n ą  —  k o b ie t a  z  p o m i ę d z y  d w ó c h  m ę ż c z y z n ,  
o b y d w ó c h .

K o b ie ta  m a  n i e r a z  d o s y ć  si ły ,  b y  o p r z e ć  s ię  
m ę ż c z y ź n ie ,  a le  n ie  m a  chęc i .

Jeś li  c h c e s z ,  b y  k o b ie t a  u p a d la ,  p o d k ła d a j  je j 
k a m ie n ie ,  n a tu r a ln i e  d ro g ie .

K o b ie ta  u m i e  p r ę d z e j  a n i  r a z u ,  a n iż e l i  j e d e n  
r a z  ty lk o  z d r a d z i ć  m ę ż a .

T o a l e t a  n a z y w a  s ię  »k o b ie c ą  b ro n ią « .  C ie ­
k a w e  j e s t  a to l i ,  ż e  k o b ie t a  n a j ł a tw ie j  z w y c ię ż a ,  
g d y  je s t  — b e z b r o n n ą .

N ie k tó r e  k o b ie ty  u w a ż a j ą  s i ę  z a  n ie b e z p ie c z n e ,  
p o n i e w a ż  s ię  ł a t w o  u w ie ś ć  d a ją .

T o  d z iw n e ,  ż e  u  k o b ie t y  n i e r a z  p r z e z  j e d e n  
f  a  ł-s z  y  w  y  k r o  k p o d a r t y  t r z e w i k  z a m i e n i a  się  
w  e l e g a n c k i  b u c ik .

N ie  k a ż d a  k o b ie t a  u m ie  s ię  s y m p a t y c z n i e  p o ­
s t a r z e ć .

K o b ie ty  c e n ią  r o z u m n e g o  m ę ż c z y z n ę ,  a le  
g łup i  m a  u  n ich  n a jw ię c e j  s z c z ę ś c ia .

N a g r o b e k .
T u  l e ż y  D o b o s z y ń s k i ,  r z a d k i  m ą ż  p a n o w i e ,
B o  z g i n ą !  d w a k r o ć :  w  S ą c z u  i  S t a n i s ł a w o w i e !

JNſasze podlotki.
J  r .

S ł y s z y s z  m a m o  ś p i e w  s ł o w i k a ?
A c h ,  c u d o w n e  j a k ż e  p i e n i a  —
T a k a  p i o s n k a  w  s e r c e  w n i k a

N i e  m a m  s ł ó w  d l a  u w i e l b i e n i a !

P a t r z ,  j a k  g a r d ł o  s w o j e  s t r o i  
J a k  c u d o w n i e  d z i ó b e k  s k ł a d a ,
W i d z i s z  —  u s i a d ł  w ś r ó d  p o w o i  
A  p i e ś ń  l e c i  j a k  k a s k a d a !

P o z w ó l  m a m o ,  b a r d z o  p r o s z ę ,
D o  o g r ó d k a  s ł u c h a ć  ś p i e w u  —

J a  s ł o w i k a  ci n i e  s p ł o s z ę  
S i ą d ę  s o b i e  t a m  u  k r z e w u !

W i ę c  p a n i e n k a  s i ę  w y m y k a  
T a m ,  g d z i e  p t a s z e k  p i ę k n i e  ś p i e w a ,  
G d z i e  r o z k o s z n a  b r z m i  m u z y k a ,
T o n  s i ę  z t o n e m  c u d n i e  z l e w a !

A  w  o g r ó d k u  p r z y  a l t a n c e ,
G d z i e  p t a s z ę t a  s z e p t y  w io d ą ,

S i e d z i a ł  s ł o w i k  p r z y  b o g d a n c e  
A l e  s ł o w i k  —  z w ą s e m ,  z  b r o d ą !

Aga Kier

S Z C Z E G Ó L N Y  P R Z Y W I L E J .

W  k n a j p i e  w s z c z y n a  s i ę  a w a n t u r a .
—  H e j  p a r o b e k !  —  w o ł a  g o s p o d a r z  k n a j p y  

w y r z u ć  m i  t y c h  p i j a k ó w  z a  d r z w i .  T e g o  o d  ś c i a ­
n y  n a  o s t a t k u ,  b o  t o  s t a ł y  g o ś ć . . .

ŻYCZLIW A RADA.
(dla. g ra ją cy ch , -w to ta l iz a to ra ) .

G d y  t o t a l i z a t o r  r o z p o c z n i e  s s a ć  k i e s z e ń  
U d z i e l a m y  w s z y s t k i m  z a  h a z a r d  r o z g r z e s z e ń ,  
L e c z  r a d z i m y  p o m n i e ć ,  p a n o w i e  w e s e l i ,  
P r z y s ł o w i e  o W o j t k u  i o.. .  k a m i z e l i !

G r z e c z n y  g o s p o d a r z .
O ś le  j a k i ś ,  j a k  m o ż e s z  p o d a w a ć  p a n u  r a d -  

c}^ w o d ę  w  t a k i e j  b r u d n e j  s z k l a n c e  ? C z y  to  p a n  
r a d c a  n a  t o  z o s t a ł  r a d c ą ,  ż e b y  p i ł  z  t a k i e j  s z k l a n k i  
j a k  bele k t o ?  — I d ź  m i  z a r a z  p o  i n n a  —  b o  j a  
t a k i m  g o ś c i o m  u b l i ż a ć  n i e  p o z w o l ę .

M iłość  j e s t  s ł o d k a ,  a  lu d z ie  n i e r a z  n a  n ią  
g o r z k o  n a r z e k a j ą .

P a n n y  b r z y d k ie  s ą  z w y k l e  b a r d z o  c n o t l iw e  — 
g d y ż  n ik t  s ię  o  n ie  n ie  u b ie g a .

Z w y k l e  p r z e z  n isk ie  p o s t ę p o w a n i e  d o c h o d z i  
s ię  d o  w y s o k i e g o  s t a n o w i s k a .

K o b ie ta  m ó w i :  »da j mi ty lk o  s w e  s e r c e « ,  
a  łap ie  r ó w n o c z e ś n i e  z a  portfel.

Z a  m ło d u  d r g a  n a m  s e r c e  — n a  s t a r o ś ć  n o g i .

G d y  k to  m ó w i ,  ż e  s t r a c i ł  d la  k o b ie t y  g ło w ę ,  
to  z  p e w n o ś c i ą  t r a c i  d la  niej p ie n ią d z e .

M ę ż c z y ź n i  s ą  b o d a j  n a  ty le  p r a k t y c z n i ,  że  
z w y k le  ty lk o  l e k k ie  k o b ie ty  n a  r ę k a c h  n o s z ą .

N ie je d e n  k o n te n t u j e  s ic  tern, ż e  j e g o  p r z y j a ­
c ie le  m a j ą  ż o n y .

Pocieszył go.
P a n  X. k o m p o z y t o r ,  s p o t y k a  s ię  z e  s w o im  

p rz y j a c ie l e m  n a  u licy .  P rz y ja c ie l  z a c z y n a  m u  o p o ­
w i a d a ć  r ó ż n e  h e r e z y e  o  l a m p a r c t w i e  s y n a  p . X .

— T a k  m ó j k o c h a n y  — o d z y w a  s ię  p. X .  — 
w id z ę  to  d o b rz e ,  ż e  m ój s y n  j e s t  n a j g o r s z e m  d z i e ­
łem , j a k i e  s k o m p o n o w a ł e m !

E j ,  p o c i e s z  s ię  p r z y n a jm n ie j  tern, m ó j k o ­
c h a n y ,  ż e  p o w s z e c h n i e  u t r z y m u j ą ,  iż to  n ie  ty  
j e s t e ś  a u to r e m  t e g o  d z ie ła

J a k o  j e d e n  z  w i e l u  p r z y k ł a d ó w ,  p r z y t a c z a m  
t a k i :

P e w n e g o  r a z u  w s z e d ł s z y  d o  j e g o  m i e s z k a n i a ,  
z a u w a ż y ł e m ,  ż e  s t a ł  z a m y ś l o n y  i w p a t r z o n y  
w  fo t e l .

—  W t r y n i a l s i u  — o c z e m  t a k  m y ś l i s z ?  z a ­
p y t a ł e m .

—  N i e p o j ę t e  —  o d p o w i a d a ,  —  ż e  f o t e l  t e n  
t a k  p r o s t o  s to i !

A  d l a c z e g o ż b y  n i e  m i a ł  n i e  m i a ł  p r o s t o  s t a ć ?  
p r z e c i e ż  m a  w s z y s t k i e  c z t e r y  n o g i !

W t r y n i a l s k i  r o z e ś m i a ł  się.
—  O  t e r n  z u p e ł n i e  n i e  m y ś l a ł e m !
Z r e s z t ą  W t r y n i a l s k i  b y ł  b a r d z o  r o z s ą d n y m  

i d o b r y m  c z ł o w i e k i e m ,  u b ó s t w i a j ą c y m  W a n d ę .  
A  n o w a  z n a j o m a  m o j a  z  w e s e l a  m i a ł a  z u p e ł n ą  
s ł u s z n o ś ć ,  t w i e r d z ą c ,  ż e  m a ł ż e ń s t w o  t o  b ę d z i e  
n i e w y c z e r p a n ą  k r y n i c ą  s z c z ę ś c ia .

W ś r ó d  t a k i c h  m y ś l i  z a s y p i a m  p o m a ł u ,  a  z  w i e ­
ż y c y  k o ś c i e ln e j  d o l a t u j e  m i ę  p i e r w s z a  g o d z i n a .

I I I .

S i l n e  p u k a n i e  d o  d r z w i  m o j e j  s } 'p ia ln i ,  p r z e ­
b u d z i ł o  m n i e  z e  s n u .  T o  s t r ó ż k a ,  k t ó r a  p e ł n a  
r o z p a c z y , z a ł a m u j ą c  r ę c e ,  w p a d ł a  d o  m e g o  p o k o ju .

—  O ! z ł o c i u s i e ń k i  Z b a w i c i e l u ! S t r a s z n e  r z e ­
c z y  m u s i a ł y  s i ę  s t a ć !  P a n i  W a n d a ,  k t ó r a  w y ż -  
s z ł a  z a  m ą ż  z a  p a ń s k i e g o  p r z y j a c i e l a  W t r y n i a l ­
sk i  e g o ,  p o w r ó c i ł a  d o  d o m u .  Z u p e ł n i e  s a m a ! A le  
w  j a k i m  s t a n i e !  Z r o z p a c z o n a ,  w ł o s y  r o z c z o c h r a n e ,  
s u k n i a  ś l u b n a  r o z p i ę t a ,  a  g o r s e t  i w i a n e k  ś l u b n y  
n i o s ł a  w  r ę k u . . . .  A c h ,  B o ż e ,  B o ż e !  C o  s ię  te j  
b i e d n e j  p a n i  s t a ć  m o g ł o ? . . .

—  C z y ś c i e  z w a r y o w a l i ?  p r z e r w a ł e m  z r o z p a ­
c z o n e j  s t r ó ż c e .  W y j a ś n i j c i e  m i  c o  w y  t a m  p l e ­
c i e c i e ?

—  P a n i e ,  j a  n i e  j e s t e m  w a r y a t k ą ! B i e d n a  
m o j a  p a n i  w e s z ł a  d o p i e r o  co  d o  s w e g o  m i e s z k a ­
n i a .  N i e c h ż e  p a n  s p o j r z y  n a  d r u g i e  p i ę t r o ;  w i ­
d z i  p a n  z a p a l a  j u ż  l a m p ę .

S p o j r z a ł e m  w  o k i e n k a  W a n d z i  i w  r z e c z y -  
c z y w i s t o ś c i  z a u w a ż y ł e m  b l a d o  p r z e b i j a j ą c e  s i ę  
p r z e z  s z y b y  ś w i a t ł o  l a m p y .

—  A l e  t o  n i e m o ż e b n e !  —  p o w i e d z i a ł e m  d o  
s i e b ie .  W  d w ó c h  m i n u t a c h  u b r a ł e m  s ię  k o m ­
p l e t n i e ,  a  w  d a l s z y c h  d w ó c h  m i n u t a c h  b y ­
ł e m  j u ż  w  m i e s z k a n i u  W a n d y ,  k t ó r ą  z a s t a ł e m  
l e ż ą c ą  n a  k a n a p i e  i c a ł ą  z a t o p i o n ą  w  n e r w o w y m  
p ł a c z u .

G o r s e t  o r a z  w i e n i e c  ś l u b n y  l e ż a ł y  n a  z ie m i .

—  N a  m i ł o ś ć  b o s k ą ,  p a n i  W a u d o ,  z a w o ł a ł e m ;  
co  t o  m a  z n a c z y ć ?  c o  s i ę  z p a n i ą  s t a ło .

W ł a s n y m  u s z o m  n i e  c h c i a ł e m  d a ć  w i a r y ,  
g d y  m i  w ś r ó d  r z ę s i s t y c h  łe z  o p o w i a d a ł a  c a ł e  
z a j ś c i e .  S t r a p i o n a  m a ł ż o n k a  k o ń c z ą c  t w i e r d z i ł a  
ż e  t e j  s r o m o t y  n i e  p r z e ż y j e ,  ż e  s o b i e  ż y c i e  o d ­
b i e r z e .

\ Y a n d a  z a j ś c i e  s w o je  t a k  m i  p r z e d s t a w i ł a :
W t r y n i a l s k i  b y ł  z  p o c z ą t k u  n a d z w y c z a j  c z u ­

ł y m  d l a  m n i e ,  n a s t ę p n i e  p o p a d ł  w  s t r a s z l i w y  
g n i e w  i —  t o  p r a w i e  n i e p o j ę t e  —  w y p c h n ą ł  
m i ę  z a  d r z w i .  N i e  d a ł  m i  n a w e t  c z a s u  u b r a ć  
s i ę ;  p r a w i e  p ó ł n a g o ,  t y l k o  w  j e d n e j  s p ó d n i c z c e  
w y r z u c i ł  m ię . . .

— A  d l a c z e g o  o n  to  u c z y n i ł ?  z a p y t a ł e m  p a ­
n i ą  W a n d ę .

—  A l b o ż  j a  w i e m  — o d p o w i e d z i a ł a ,  a  p r z y -  
t e m  p r z e s z y w a ł a  m i ę  c i e k a w y m  w z r o k i e m ,  j a k b y  
o d e m n i e  s p o d z i e w a ł a  s ię  r o z w i ą z a n i a  z a g a d k i .

C z y  o n  p r z y  te rn  n i c  n i e  m ó w i ł ?  b a d a ł e m
d a le j .

—  N i c !  c a ł k i e m  n i c !  G d y  z a  m n ą  w y r z u c i ł  
u b r a n i e  n a  s c h o d y ,  k r z y k n ą ł  t y l k o :  „ W y n o ś  s i ę !“ 
N a s t ę p n i e  t r z a s n ą ł  d r z w i a m i  i  z a s u n ą ł  z e w n ą t r z  
z a s u w ę .  P r z e d s t a w  p a n  s o b ie  m o j e  p o ło ż e n i e . . .  
Z r a z u  m y ś l a ł a m ,  ż e  p a d n ę  t r u p e m .  O n i e m i a ł a m

N o c  j e s t  n ie p r z y ja c ió łk ą  c z ło w ie k a ,  a  p r z e c i e ż  
n o c v  n a i ła tw ie i  z n a l e ś ć  D rzv iac ió lke .



Ruch umysłowy w Krakowie.
(Scena w k sięgarn i Spółki nakładow ej).

Przejeżdżający. P r o s i ł b y m  k o c h a n e g o  p a n a  
o  j a k i e  n o w e  dz ie ła .

Księgarz. N a j n o w s z e  t o :  » M ies iąc  k o r o n y  c ie r ­
n io w e j  p a n a  n a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a « .

Przejeżdżający. T a k  —  to  n a b o ż n e .  A le  j a b y m  
ch c ia ł  c o ś  n a u k o w e g o ,  np .  z  g e o g ra f i i .

Księgarz. J e s t  » D r o g a  d o  ż y c i a  p o b o ż n e g o *  
p r z e z  ś w .  F r a n c i s z k a  S a l e z e g o .

Przejeżdżający. T o  to  s a m o .  P o k a ż  m i p a n  
c o ś  z  f izyk i .

Księgarz. » C z y s t e  w e s t c h n i e n i e  d o  B o g a .«
Przejeżdżający. N o ,  to  t a k ż e  n a b o ż n e .  D a jż e  

mi p a n  c o  z  filozofii.
Księgarz. » 0  n a ś l a d o w a n i u  C h r y s t u s a «  p r z e z  

T o m a s z a  a  K e m p is .  — Z e  s z t u k  p i ę k n y c h  m a m y  
»W i a n e k  n a b o ż e ń s t w a  d la  d z ie c i  p o l s k i c h «.«

Przejeżdżający. I to  j u ż  w s z y s t k o ?
Księgarz. S ą  j e s z c z e :  W y k ł a d  s n ó w ,  K a le n ­

d a r z  i w y d a w n i c t w a  A k a d e m i i .

N i e z d e c y d o w a n y .
w  „końskiera kasynie".

—  T e n  S t a ś  t o  n i g d y  p o r z ą d n y m  f a c h o w ­
c e m  n i e  b ę d z i e :  j e s t  b a r d z o  n i e z d e c y d o w a n y .

—  A  c ó ż  o n  r o b i  ?
—  A  n o ,  u p r a w i a ł  j a k i ś  c z a s  b a k a r a ,  a  t e ­

r a z  p r z e r z u c i ł  s i ę  n a  m a c z k a .  C o  t o  z a  s e n s  n i e  
t r z y m a ć  s i ę  j e d n e j  s p e c y a l n o ś c i !

F a w o r y c i  i f a w o r y t k i .
—  C ó ż e ś  t a k i  s t r a p i o n y ,  m ó j  E d w a r d z i e ?
—  W y o b r a ź  so b ie . . .  s t r a c i ł e m  d w i e ś c i e  b l a ­

t ó w  i t o  n a  s a m y c h  f a w o r y t ó w .
—  M ó j k o c h a n y ,  j a  s t r a c i ł e m  p r z e s z ł o  d w a  

t y s i ą c e  n a  f a w o r y t k i  i n i c  n i e  m ó w ię .

spólnicy.

—  K t o  t o  j e s t  t e n  p a n ,  k t ó r e m u  s ię  t a k  u -  
p r z e j m i e  k ł a n i a s z ?

—  A  t o  m ó j  s t a ł y  w s p ó l n i k  d o  t o t a l i z a t o r a .  
G r y w a m y  r a z e m  n a  k a ż d y c h  w y ś c i g a c h .

—  J a k  s i ę  n a z y w a ?
—  D o p r a w d y ,  z a p o m n i a ł e m . . .  T o  j e s t . . .  w ł a ­

ś c iw ie . . .  w c a l e  g o  s ię  o t o  n i e  p y t a ł e m .

JVIi-l^uś i Lu-Gysia.
(Bajka chińska).

M i-K u ś  i L u - C y s i a  
T r z ę ś l i  p e w n ą  b u d ą ,
W i ę c  n a p r z ó d  z  T a - R a s a  
N a ro b il i  c u d o .

B y ł  to  d r ą g ,  a  ch ink i 
L u b ią  ta k i e  d rą g i :
Z a t y k a j ą c  s z p a r y  
Z m n i e j s z a j ą  p rz e c ią g i .

P o te m  M i-K u ś  m ó w ił :
» L u - C y ś ,  c ó ż  t y  n a  to?
» M o ż e b y  a k t o r ó w  
»R o z p ę d z ić  n a  la to?«

—  Z g o d a ,  m ó j  M i-K u s iu  —
O d r z e k ła  L u - C y s i a  —
»P o ło w ę  w y r z u c i m  
»C h o c i a ż b y  o d  dz is ia .«

Z o s t a ł a  W a - L e s i a  
S t a ł a  »C z a s u « k o n c h a  
I z o s t a ł a  J u d - K a  
C o  j ą  I\ .  E s t r .  w ą c h a .

R e s z t ę  r o z p ę d z o n o  
(A g d z i e  j e s t  s u m ie n i e  ?)
A ż e b y  ich  k r z y w d ą  
N a p e łn ia ć  k ie s z e n ie .

D z ia ło  s ię  to  w  m ie ś c ie  
Z w a n e m  g r o d e m  K ra-K i,
G d z ie  o d  lud z i  lepiej 
T r a k t u j ą  so b a k i .

A  b y ła  t a m  p o n o  
J a k a ś  k o m isy ja ,
K t ó r a  n a  M i-K u s ia  
M o g ła  u ż y ć  kija.

A le  t a  k o m i s y a  
J e s t  p o n o  h o ło ta ,
B o  w  niej r z ą d z i  J u r e k  
U z n a n y  Id - Jo t-A .

C ó ż  w  n ie j r o b i  B a r - T e k ,
C z łe k  o  z d a n i u  b y s t r e m ,
C z y ż b y  i o n  p r a g n ą ł  
B y ć  c h iń s k im  m in is t r e m ?

C.
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Sportowy żebrak.

—  L i t o ś c i w a  o s o b o ! . . .  O jc i e c  m i  u m a r ł ,  m a ­
t k a  n i e  ż y j e .  d z ie c i  d r o b n y c h  t r o je . . .  D a j ,  j a ś n i e  
p a n i e ,  c o  ł a s k a ,  a ż e b y m  m ó g ł  z e b r a ć  n a  s t a w k ę  
w  t o t a l i z a t o r a .

Przed placem wyścigowym.

Żebrak: L i t o ś c i w a  o s o b o !  O p a t r z  b i e d n e g o  
m i ł o ś n i k a  s p o r t u ,  k t ó r y  p r a g n ą ł b y  s p r ó b o w a ć  
s z c z ę ś c i a  w  t o t a l i z a t o r z e ?

Facet: D o b r z e ,  m ó j  p r z y j a c i e l u ,  a l e  p o d  w a ­
r u n k i e m ,  ż e  b ę d z i e s z  s t a w i a ł  w e  f r a n c u s k i m .

W BUDOARZE.
—  P r z y z n a j  s i ę  p a n ,  c z y  t o  p r a w d a ,  ż e  z b a ­

ł a m u c i ł e ś  j u ż  t y l e  k o b i e t ?
—  O s z c z e r s t w o  ł a s k a w a  p a n i .  J a  t y l k o  r o b i ę  

d o ś w i a d c z e n i a ,  k t ó r a b y  z n i c h  b y ł a  d o b r ą  n a  
ż o n ę ,  a  ż e  t a k i e j  d o t ą d  n i e  z n a l a z ł e m  —  t o  n i e  
m o j a  w i n a .

P O  W Y Ś C I G A C H .

—  A  c ó ż  s i ę  t o b i e  w  o k o  z r o b i ło ,  ż e  m a s z  
p o d w i ą z a n e ?

—  W i d z i s z . . .  g r a l i ś m y  z  W a c k i e m  n a  w s p ó ł -  
k ę  w  t o t a l i z a t o r a  i p r z y  p o d z i a l e  w y g r a n e j  z a ­
s z ł y  p e w n e  n i e d o k ł a d n o ś c i  w  r a c h u n k u .

P a ń s k a  h o d o w l a .
(Na wyścigach.)

—  P a t r z  n o ,  j a k ą  t a  d a m a  m a  p e l e r y n ę ! . . .  
Z u p e ł n i e  j a k  c z a p r a k ! . . .

A  t a k ,  z u p e ł n i e .  S z k o d a  t y l k o ,  ż e  n i e  m a  n a  
n i e j  m o n o g r a m u  i h e r b u  z n a p i s e m :  „ S t a j n i a  
h r a b i e g o  P o t o c k i e g o ,  b o  t o  z j e g o . . .  s t a jn i . . .

Na placu wyścigowym.

—  C o  t a  M a ń k a  t a k  s i ę  d z i s i a j  d z i w a c z n i e  
u b r a ł a ?  I n n a  s u k n i a ,  i n n e  r ę k a w y ,  i n n y  k a p e ­
lu s z ! . . .  C a ł y  z b i ó r  k o lo r ó w ! . . .

— A  b o ,  w id z i s z ,  o n a  p r z y s t r o i ł a  s i ę  w  b a r ­
w y . .  . s w e g o  p a n a .

B ie d n a  ofiara.
Notva Reforma w  N r .  1 7 3  d o n o s i ,  i ż  n i e j a k i  

J ó z e f  K u c i a b a ,  z o s t a ł  p o k ą s a n y  p r z e z  w ł a s n ą  
t e ś c io w e .

—  N o ,  t e g o  t o  j u ż  t r z e b a  j a k u  a j p r ę d z e j  o d e ­
s ł a ć  d o  B u j w i d a !

Z A P Ó Ź N O .
—  A l e ż  p a n i e ,  j a k ż e ż  m o ż n a  t a k  r a n o  p r z y ­

c h o d z i ć  —  c o  t y l k o  w s t a ł a m  z  ł ó ż k a  —  t o  z a  
w c z e ś n ie ! . . .

— R a c z e j  z a  p ó ź n o ,  ł a s k a w a  p a n i ! . . .

z u p e ł n i e ,  a  g d y  p r z y s z ł a m  d o  p r z y t o m n o ś c i ,  c a ł a  
g r o z a  f a k t u  s t a n ę ł a  m i  p r z e d  o c z y m a .  S k a n d a l ! 
s k a n d a l ! s t r a s z n y  s k a n d a l ! M y ś l  t a  d o d a ł a  m i  
n o w y c h  s i ł  i  z a r z u c i w s z y  n a  s i e b ie  g a r d e r o b ę ,  
b i e g ł a m  d o  d o m u  j a k  s z a l o n a  i p r z y b y ł a m  o to  
w  t y m  k o s t y u m i e .  J a  t e g o  n i e  p r z e ż y j ę ,  r z u c ę  
s i ę  z  d r u g i e g o  p i ę t r a  n a  b r u k .

Z a u w a ż y w s z y ,  ż e  w s z e l k i e  t ł ó m a c z e n i a  W a n ­
d ę  u s p o k o i ć  n a  n i c  s i ę  n i e  p r z y d a d z ą ,  z a n i e c h a ­
ł e m  t e g o .  P o w i e d z i a ł e m  j e j  t y l k o ,  ż e  n a t y c h m i a s t  
b i e g n ę  d o  W t r y n i a l s k i e g o ,  a b y  s ię  d o w ie d z i e ć  
o  c a ł e m  z a j ś c i u  i a b y  p o d ó w c z a s  n i e  p r z e d s i ę ­
b r a ł a  ż a d n y c h  l e k k o m y ś l n y c h  k a w a ł ó w .

IV .

P r z y b y w s z y  d o  W t r y n i a l s k i e g o ,  z a s t a ł e m  g o  
w  p o k o j u  p r z e z n a c z o n y m  n a  p o ś l u b n ą  n o c  d l a  
n o w o ż e ń c ó w .

„ T o  j e s t  o w e  m i e j s c e ,  g d z i e  c a ł a  z a g a d k a  
r o z w i ą z a n ą  z o s t a n i e . . ,  p o m y ś l a ł e m .

W t r y n i a l s k i  z n a j d o w a ł  s i ę  w  s t a n i e  d a l e k o  
w ię c e j  r o z p a c z l i w y m  i b e z n a d z i e j n y m ,  a n i ż e l i  
p a n i  W a n d a .

—  W t r y n i a l s k i ,  p o w i e d z i a ł e m  z  d r a m a t y c z n ą  
w ę z ł o w a t o ś c i a ,  —  p r z y c h o d z ę  z  m i e s z k a n i a  p a ­
n i  W a n d y !

S k o n f i s k o w a n o !

Modna gospodyni.
—  P r o s z ę  p a n i ,  d la  k u r c z ą t e k  n ie m a  z i a r n a  

an i  k rz ty . . .
—  T o  n ie c h  k u r a  d a  im  p ie rs i .  A c h ,  j a k a ś  

t y  n ie m ą d r a !

Całkiem obce.

Służąca. P r o s z ę  p a n i ,  w  ty m  c i e m n y m  p o k o ju  
k t o ś  m n ie  w  te j  c hw il i  p o c a ło w a ł !

Pani. K tó ż b y  to  m ó g ł  b y ć  —  p e w n i e  p a n ?
Służąca. N ie  w ie m ,  a le  p a n  to  s t a n o w c z o  nie, 

b o  w ą s y  b y ły  mi j a k i e ś  c a łk i e m  o b ce . . .

jpoasiucnane.
(W teatrze letnim.)

I-szy student ( k o p i ą c  k o le g ę ) .  T y ,  t y  —  p a -  
t r z a j n o  — d o s k o n a l e  w i d a ć  ..

II-gi student. C o  t a k i e g o  —  g d z i e ?
I-szy student. M a j t k i  p a n n i e  F e r t n e r . . . .

N a  r a u c i e .
Dama. P r z e p r a s z a m  p a n a ,  a l e  z d a j e  m i  s ię ,  

ż e  p a n  p r o f e s o r  u s i a d ł  n a  m o i m  w a c h l a r z u ! . . .
Profesor. T a k ?  a  t o  p e w n i e  d l a t e g o  j e s t  m i  

t a m ,  t a k  p r z y j e m n i e  c h ło d n o .

P O D  K W I A T K I E M .

—  C ó ż  k o c h a n y  k u z y n k u  —  t a k i ś  z a c z y -  
t a n y  —  n o  i c ó ż  i n t e r e s u j e  c ię  t e n  D e k a m e r o n ?

— N a t u r a l n i e  —  d l a c z e g ó ż b y  n i e ?
—  N o ,  b o  w id z i s z ,  j a  m y ś l a ł a m ,  ż e  t o  j e s t  

p i s a n e  t y l k o  d l a  t a k i c h ,  k t ó r z y  j u ż  n i e  m o g i i b y  
p r z e c h o d z i ć  w  ż y c i u  p o d o b n y c h  c h w i l  —  n o ,  
a  m n i e  s i ę  z d a j e ,  ż e  m y  j e s z c z e  n i e  j e s t e ś m y  
w  te r n  p o ło ż e n i u .

Cukiernia Warszawska Romualda Pieczarki
w K rakow ie pi. Dominikański 3 poleca w karnaw ale znakomite 

świeże

warszawskie pączki.



Varia z żakowskich uroczystości
zebrane przez s ta ły c h  i nie s ta ły c h  w sp ó łp ra c o w n ik ó w  

»Bociana«.

P a n  C h r o n o w s k i  z  G r a n d - h o t e lu  z a  t a k  h ig i e ­
n i c z n e  u r z ą d z e n i e  b u fe tu  n a  r a u c i e  m ie js k im ,  ż e  
n ik t  s ie  n ie  m ó g ł  o b je ś ć ,  a n i  te ż  z e p s u ć  s o b ie  ' ż o ­
ł ą d k a  w y m y ś l n e m i  p o t r a w a m i ,  m a  o t r z y m a ć  o d  
U n i w e r s y t e t u  h o n o r o w y  d o k to r a t  c ie lęc iny .

R a c h u n e k  d la  J W .  d r a  D o m a ń s k i e g o :

1 2  » w o ł o w i n '
1 0  » s z y n k i

5  » o z o r u
2  p ó łm isk i  k u r c z ą t  
1 p ó łm is e k  in d y k a  

8 5 0  b u te l e k  w i n a  
5 0  f l a s z e k  G i i s s h i ib le r a  

Z a s t a w a ,  s z k ł o  i u s ł u g a  
M o je  h o n o r a r j u m  . .

a  7 z ł r  . 1 4 0 złr .
» 7 » . 8 4 »
» 1 0 1 0 0 »
» 8 » . 4 0 »
» 8 >> . 16
» 12 » . 12 »
» 2 » . 7 0 0 »

12
*±ou »

»

r a z e m  i .0 0 0 zlr.
otrzymałem Chroń owaki.

T e l e g r a m  z n a l e z i o n y  p r z e z  n a s z e g o  r e p o r t e r a :
» U n g a r n .  B a s a m t e r e m t e t e .  H r a b i a  ( n a z w is k o  

n i e c z y te ln e  k o ń c z y  s ię  n a :  liazy).
»K o c h a n y  z ię c iu !  N a  m i ło ś ć  B o s k ą  p rz y s z l i j  

k i lk u  t ę g i c h  w ę g ie r s k i c h  d r u c i a r z y .  S t a ś  t a k  się  
o d  t y g o d n i a  n a d y m a ,  ż e  b o ję  s ię ,  a b y  j u t r o  n ie  
p ęk ł .  K o c h a j ą c a  w a s  m a t k a  ( b e z  p o d p i s u )  K r a k ó w  
6  c z e r w c a «.

C z e c h o m  n a l e ż y  p r z y z n a ć ,  ż e  u m ie ją  d o b ie r a ć  
d e p u t a c y e .  P o n i e w a ż  j e s t e ś m y  goli w ię c  p r z y s ła l i  
n a p r z ó d  G o lla ,  a  p o n i e w a ż  n ie  m a m y  c o  j e ś ć  w ię c  
p r z y j e c h a ł  z n im  P o l iw k a .  W  d ru g ie j  d e p u t a c y i  
c z e s k ie j  p r z y b y l i  pp. Truneczek, Wesely i Wysko- 
czil —  p r o s t a  r z e c z ,  ż e  j a k  s ię  k to  n a p i ł  trune- 
czku, to  b y ł  toesely, a  j a k  b y l  w e s o ł y  to  so b ie  
i wijskoczil.

P r e z y d e n t  o d  p o d a t k ó w  p. K o r y t o w s k i  z a s ł a b ł  
w id z ą c ,  ż e  ty l u  lu dz i  w  K r a k o w i e  m a  j e s z c z e  c a ­
łe b u ty .  N ie  d o m y ś la ł  s ię  b ie d a k ,  ż e  s ą  o n e  w z ię t e  
n a  k r e d y t .

P a n ie  D o m a ń s k i ,  r a d b y m  o k r u t n ie  
D z iś  n a  c z e ś ć  t w o j ą  n a s t r o i ć  lu tn ię ,
L e c z  n ie c h a j  z n a jd z i e  i n n e g o  b a r d a  
M ą ż  o d  T a l l a r d a .

J e d n y m  r a u t e m  p r y s ł a  t w a  c h w a ła  
S ą d z i ł e ś ,  ż e  to  r z e c z  d r o b n a  m a ła ,
Ż e  d o ś ć  m ie ć  sa lę ,  l i c z n ą  p u b l i c z n o ś ć  
I e l e k t r y c z n o ś ć .

L e c z  s a l a  b y ła  s t r a s z n a  z  tej r a c y i ,
Ż e  b r a k o w a ł o  je j  w e n ty l a c y i ,
A  w ię c  p r a ż y l i  w s z y s c y  s ię  w ś c ie k l e  
J a k o b y  w  p iek le .

B ra ły  p a r ó w k ę  m ę ż e  u c z o n e ,
B ra ły  n i e w ia s ty ,  c h o ć  o b n a ż o n e ;
K a p a ło  z  k s i ę ż y ,  la ło  s ię  z  p a n ie n  
J a k  g d y b y  z  w a n i e n

P a n ie  D o m a ń s k i !  i b u fe t  n a  p s a  
Z e s z e d ł  p o d  t o b ą :  n ie  b y ło  s z n a p s a !
K o g ó ż  r o z c z u l i :  k ie l is z e k  w in a  
I c ie lę c in a ?

N ie m ie c  ch c ia ł  p i w a  (C z e c h  b y ł  z  n im
[w  z g o d z ie )  

D u ń c z y k  c h c ia ł  t e g o  c o  p ł y w a  w  w o d z ie ,  
K r a n c u z  k o n ia k u ,  M o s k a l  k a w i o r u  
A n ik t  o z o r u !

N a  p ię c iu  m ę ż ó w  z  r ó ż n y c h  n a r o d ó w  
B y ło  z a l e d w i e  pó ł  p o r c y i  l o d ó w  —
W i ę c  r a u t o w y  cz łe k  s i ę  w y g ło d z i ł  
I n ie  o c h ło d z i ł .

P a n ie  D o m a ń s k i !  c h o c i a ż  o k r u t n i e  
R a d b y m  n a  c z e ś ć  t w ą  n a s t r o i ć  lu tn ię  
M i lczę  i r a d z ę ,  a b y ś  s i ę  k a ja ł  
B o ś  s ię  z a s y p a ł  i s r o d z e  z b a ja ł .

U c h w a ł y  w i e c u  k o b ie t  w o ln o -n r i i ł u ją c y c h :
1. W y s ł a ć  d e p u t a c y e  d o  p a p i e ż a  z  ż ą d a n i e m  

z n i e s i e n i a  c e l ib a tu ,  p r z y n a j m n i e j  w  o k r ę g u  k r a k o ­
w s k im .

2. P o w i ę k s z y ć  i lo ść  m ę ż c z y z n  z a  p o m o c ą  s z t u c z ­
nej h o d o w l i .

3. P ro s ić  p rof .  B u jw id a  o  w y n a l e z i e n i e  z a r a z k a  
ż e n ia c z k i .

4. Z m n i e j s z y ć  o k r e s  s t a n u  b ł o g o s ł a w i o n e g o  d o  
c z t e r e c h  m ie s ię c y .

5 . U s t a n o w i ć  p o w i a t o w y c h  p o c ie s z y l i  w d ó w .

K r a k o w s k i e  m y  d e m o k r a t y  
O d  w y p a d k u  i n a  r a ty ,

G d y  p o t r z e b a  d o  w y b o r ó w ,
D e m o k r a t y c z n y c h  p o z o r ó w ,
P o d n o s i m y  w t e d y  k rzyk i :
H e jż e !  h u r a !  n a  s t a ń c z y k i !

L e c z  g d y  s t a ń c z y k  św ię to  św ięc i ,
A  p a n  h r a b i a  j e s t  n a  cze le ,
W y p u s z c z a m y  z  s w e j  p am ię c i  
S t a ń c z y k o w s k i c h  g r z e c h ó w  w ie le  
1 m y  w ie lc y  d e m o k r a c i  
P ę d z im  z  h o łd e m  ja k  w a r y a c i !

J g a d a m y  d o  s t a ń c z y k ó w :
» W y  n a s  w ie d ź c i e  d o  w o ln o ś c i  
»W y  p r z o d u j c i e  da le j  r z e s z o m  
»C h c ą c y m  w i a r y  i m iłośc i .

» J a k  p o c h o d n i a  j a ś n i e j ą c a  
»W i e d ź c i e  n a r ó d  d o  z a r a n i a ,  
» R o z p r a s z a j c ie  n a m  c ie m n o tę  
»Z b l iż c ie  c h w i lę  z m a r t w y c h w s t a -

[ n i a « . *)

S t a ń c z y k  u s z o m  s w y m  nie  w ie r z y ,
A le b a c z n i e  s ł ó w  t y c h  s łu c h a ,
D o b r ą  n o tę  n a m  z a p i s z e ,
A  to  p a n ie  n ie  p s u  m u c h a ,
B o  » w ie lm o ż n a «  t a  p s i a ju c h a !
Z y s k a ,  k to  z n i ą  c z u le  g r u c h a .

T a k i e  to  m y  d e m o k r a t y  
O d  w y p a d k u  i n a  ra ty .

P a n  P e l i s s i e r  z  M o n tp e l l ie r ,  c z y  te ż  p a n  M o n t -  
p e l ie r  z  P e l i s s i e r  (b o  i t a k  i t a k  p i s a n o )  p o d n i ó s ł  
n a  b a n k ie c i e  m ło d z ie ż y ,  ż e  g ł ó w n ą  z a s ł u g ą  P o ls k i  
b y ło ,  iż  d a ł a  N a p o le o n o w i . . .  p a n i ą  W a l e w s k ą .  T a ­
k ic h  z a s ł u g  z e  s t r o n y  n a s z e j  a r y s t o k r a c y i  b y ło  d a ­
le k o ,  w ię c e j  i t o  n i e t y lk o  d ia  s a m e g o  N a p o le o n a ,  
a le  d la  r ó ż n y c h  c a r ó w ,  a m b a s a d o r ó w  i j e n e r a ł ó w .

Warszawiak. D z ięk i  u r o c z y s t o ś c i o m  p o z n a ł e m  
w s z y s t k i c h  w y b i t n y c h  s t a ń c z y k ó w ,  —  p o w ie d z  
mi b r a c i e  k r a k o w i a k u ,  g d z i e  t e r a z  m o g ę  s p o t k a ć  
s ię  z e  s z t a b e m  d e m o k r a c y i  ?

Krakowiak. P ę d ź  c o  ż y w o  n a  r a u t  d o  h r a b i e g o  
T a r n o w s k i e g o  —  z n a j d z i e s z  t a m  c a ły  s z t a b  z g r o ­
m a d z o n y .

T e a t r  by ł  p e łn y ,  p i ę k n y  c o  s ię  z o w ie ,  — 
D a m y  p ó łn a g o ,  w e  f r a k a c h  p a n o w ie .  
D e o t y m o w e  n a p r z ó d  w i w i s e k c y e  
C h w a l i ł y  r y m e m  Ja g i e ł ł y  e r e k c y ę .
P o te m  p a n  G ó r s k i  m ó w i ł  o k r o p n o ś c i ,
Ż e  m y  j e s t e ś m y  c a łk ie m  b e z  w a r to ś c i ,
A  i ci, k tó r y c h  p a m i ę ć  d z is ia j  c z c im y ,
T e ż  b y li  w a r c i  n ie  w ię c e j ,  c o  i m y ,
A b y  z a ś  w  to n i e  u t r z y m a ć  z a b a w ę  
D a n o  n a  k o ń c u  n a m  „Posłów odprawę«.
O  w ie lk ie  b o g i !  p r o ś b ę  d o  w a s  w z n o s z ę .
N a d  d o lą  n a s z ą  z l i tu jc ie  s ię  p r o s z ę ,
J o w is z u ,  k t ó r y ś  czc i ł  w e s o ł e  t r u d y ,
C h r o ń  n a s  n a  z a w s z e  p r z e d  t a k ie m i  n u d y  ! 
P i ę k n a  W e n e r o ,  s p r a w i ę  ci k a p e lu s z ,
B y ś  z a ż e g n a ł a  w s z e lk i  j u b i l e u s z !
O  p r o f e s o r y !  s t r a s z n i e  s ię  b a w ic ie  
» W a m  to  i g r a s z k a  —  n a m  id z ie  o  ż y c i e  !«

\ J  N a  s t r z e le c k ie j  sali 
C z e s i  ta ń c o w a l i ,
A  w  p r z e r w a c h  P o la c z k i  
Z  n im i popijali .
T r u n e k  s w o je  z rob ił  
W i ę c  p a n n y  c h w y c o n o  
1 n a  g i ę t y c h  k r z e s ła c h  
P o  sali  n o s z o n o .
T e n  t r z y m a ł  z a  nó żk i  
A  ó w  z a  k o la n k a ,
S ł o w e m  p r z e c u d o w n a  
B y ła  to  .. h u la n k a .
C z y  i j a k i e  b y ły  
T e j  »z g o d y  w y n ik i ,
N ie w i e m '—  n ie c h  p o w i e d z ą  
K lo m b y  i t r a w n ik i .

K o lu m n y  w ę g l a  z  o r ł e m  p o ls k im  n ie  p r z y j ą ł  
h r .  T a r n o w s k i  o d  b ra c i  Ś l ą z a k ó w .  Z a w o ł a n o  m u  
z a  to  pereat! n a  k o m e r s i e  a k a d e m ic k im .  Bocian 
p r o p o n u j e  w y r y ć  n a  tej k o lu m n ie  c z t e r o w i e r s z :

N a  w id o k  o r ł a  p o c z u ł  h r a b i a  d r e s z c z e .  
N a r ó d  o b e lg ę  r z u c o n ą  o c e n i a  :
C z a r n y  j e s t  w ę g ie l ,  l e c z  c z a r n i e j s z e  j e s z c z e  
S ą  t a r g o w i c k ic h  k r e w n i a k ó w  s u m ie n ia .

P o d c z a s  u r o c z y s t o ś c i  p a n  P io t r  K o s o b u d z k i  
z ło ż y ł  z  o d z n a c z e n i e m  d o k t o r a t  w s z e c h  n a u k  lo- 
k a j s k ic h  i o b o jg a  ( w y ż s z y c h  i n i ż s z y c h )  c a ło w a ń .

C a łu j  w s z ę d z i e  m o ś c i  p a n ie  
B o s t a ń c z y k ó w  m o ż n a  k a s t a  —
Z a  to  w . . .  ła p ę  c a ło w a n i e  
Z ro b ią  c ieb ie  r a j c ą  m i a s t a ! . . .

T y ś  m i  n a j d r o ż s z a  k o c h a n k ą  n a  ś w ie c i e ,
Z a  c i e b i e  d a ł b y m  w s z y s t k i e  s k a r b y  z ie m i .
J a  c ię  u b ó s t w i a m  c z y  z i m ą ,  c z y  w  lec ie ,  
C ie b i e  r o z p i e s z c z ę  p a l c a m i  s w o j e m i ;
B ą d ź - ż e  m i  w i e r n ą  p ó k i  t c h u  m i  s t a n i e  —  
S ł o ń c e  t y  m o j e !  M o j e  d n i a  z a r a n i e . . .

C z y  p o m n i s z  l u b a ,  g d y m  c ię  w  s w e  r a m i o n a  
S i l n e m i  d ł o ń m i  p r z y t u l i ł  d o  p i e r s i ;
G d y m  p o c h w ę  co  b y ł a  c a ł a  z a r d z e w i o n a  
N a c i e r a ł  m a z i ą ,  a  t w o i  n a j s z c z e r s i  
D r u h o w i e  s t a l i  g o t o w i  d o  w a lk i  
W  b l a s k u  s ł o n e c z n y m ,  j a k  n i e m e  W e s t a l k i .

B ó s tw o  t y  m o j e !  S k a r b i e  m ó j  u r o c z y ,
T w o j a  u r o d a  j a ś n i e j e  p r z e z  w i e k i  
J a  d r ż ę  o c ie b i e ,  g d y  c ię  r ę k a  t ł o c z y  
D o  p o c h w y  l ś n ią c e j .  —  J a k  w y s m u k ł e  ś w i e r k i ,  
T a k  s t e r c z y s z  d u m n i e  p o n a d  w s z e l k i e  c z a s y ,  
D o  t w e g o  ł o u a  t u l ą  s i ę  p a r n a s y .

W s z a k  t w o j ą  k i b i ć  w s ł a w i a l i  p o e c i  
I  t o n y  h y m n ó w  s k ł a d a l i  w  d a n i n i e ;
A  j e s t e ś  s t r a s z n ą ,  g d y  p o s t a ć  t w a  z le c i  
N a  b i a ł e  c ia ło .  O c h ,  w t e d y  k r e w  p ł y n i e  
S z e r o k ą  s t r u g a ,  j a k  ź r ó d ł a  k r y n i c y . . .
T a  p i e ś ń  p o ś w i ę c a m  d la  m o j e j  — s z  a  b  1 i c  y . . .

Kunach.

‘)  Słowa wyjęte z adresów złożonych przez »ludność« m. 
Krakowa »(?)« i przez »kongregacye kupiecką«.

Od ^dmir\istracyi.
Z powodu wielu  t r u d n o ś c i ,  j a k i e  z a c h o ­

d z ą  p r z y  n a d e r  c z ę s t y c h  z m i a n a c h  a d r e s u ,  
z a w i a d a m i a m y  n in ie jszem n a s z y c h  P. T. P r e ­
n u m e r a t o r ó w ,  iż z a  k a ż d ą  zm ianę  a d r e s u  
l i c zy m y  15 ct . ,  k t ó r e  p ro s im y  n a d s y ł a ć  
w  m a r k a c h  p o c z t o w y c h ,  r ó w n o c z e ś n i e  z z a ­
w iad om ien ie m  o zmianie .



— P o d o b n o  p an ,  pan ie  M a u ry c y  w y g ra łe ś  n a  te k lacz  p e rę s e t  g u ld e n ó w ?
— T o  ju s z  tak  z a w s z e ,  p ro sz ę  pan i — j a  z p icz ia  ż e ń s k ą  to  m am  sz a lo n e  s z c z ę s z c z ę

—  P an i!  C h o ć  j e d n o  s łó w e c z k o  z  t \  ch 
ś l ic z n y ch  u s te c z e k . . .

—  I d y  o t  a !

— T y lk o  n iech  m nie  p a n  o s t rz y ż e  aż  do  
sk ó ry ,  a b y  ja k  w r a c a m  n a d  ra n e m  d o  d o m i­
nie miała  m nie  ż o n a  z a  co  ł a p a ć !

— No —  to  nie w iedz ia łem , że parn i m e ­
c e n a s a  n a d  ra n e m  ż o n a  z a  w ło s y  łapie  \

Wyścigówki.
K a ż d a  t a k a  W ik c ia ,  B ron ia ,
Z ja s k r a w e g o  s t ro ju  z n a n a ,  
N a  w y ś c ig a c h  p ieśc i konia ,  
P o  w y ś c ig a c h  z n o w u  .. p a n a !

T a k  to ,  tak  to  z a w s z e  b y w a  
C h o ć b y  miał po d  n o s e m  m liczko  
N iech  z o b a c z y  —  n iech  p o c z u je  
Z a r a z  leci z a  s p ó d n ic z k ą !



Artyści t ó r u  lwow sk iego  w w ęd rów k ach  p o  prowincyi.

Wśr-ód bzu, n a d  rzeczką ,  w  u ro czy m  sadz ie  
T a  p a rk a  z w y c ieczk i  p o w ra c a  —
On j ą  do  piersi tulić z a c z y n a ,
No, i... g itarę  z a w ra c a !

O n a  m u  g łup ia  w ie rz y  n ies te ty  —
S ło w ik  z a  k rzak iem  rżn ie  trele,
O n  j ą  z p o c zą tk u  tuli do  p iersi —
O t —  głupie cereg ie le!

K siężyc  ju ż  zeszed ł  i c iem no  w  sadzie .
O n chyl d e m  przez  p a rk a n  um y k a ,
S łow ik z a  k rzak iem  nie rżn ie  j u ż  treli 
Ho... w yp łoszy li  słowika!

o d y  b e d a  w e  L w o w ie  d o k u czy ła  s rodze ,
J e d n a  chw ila  n am y s łu  — i a r tyśc i  w  d ro d ze  —
W ióozi się —  ch o ć  d!a sztuki z a w s z e  z se rce m  sze  zerem  
I szukają  —  z a  czem  ~  ano  za...  hele rem!.,.

Jes t to  p a n n a  z  baletu  
W ięc  też  nie dz iw uje ,
2 e  n a  ch le b a  k a w a łe k  
N o g am i p r a c u j e !

N o gam i — nie nog am i 
G dy  d z ie w c z y n a  ładna,
I akie  c z a s y  —  że p r a c a  

N ie  hańb i  dziś ża d n a ! . . .

•— U k t  d e sz c z  — m ozeby  pani 
w s tąp i ła  d o  m nie  o su s z y ć  sie 
n ieco ?

—  D zięku je  p a n u  ale Ja ty lko  
U Siebie się suszę,. .

—  Ale i o w sz e m  --- m nie  to 
w s z y s tk o  je d n o  -  a  d a lek o  do  
pani?...



POCIĄG.

R a z  j u ż  d a w n o  t e m u  b ę d z i e ,

R z e k ł a  m i  k o c h a n k a :

P o w i e d z ,  s k ą d  s ię  u  w a s  b i e r z e  

T e n  p o c i ą g  d o  w i a n k a !

N i e  z d o b i ł e m  s ł ó w  w e  k r a s y  

L e c z  p e w n e j  n i e d z i e l i  

P o k a z a ł e m . . .  a  s k ą d  p o c i ą g  

W k r ó t c e - ś m y  w i e d z i e l i ! Cri-cri.

v W

NA WYŚCIGACH.
—  T e n  k o ń  id z i e ,  j a k  o s io ł !  J a b y m  g o  w y -  

ś c i g n ą ł !
—  B a ! . . .  t o  m u s i s z  p o c z e k a ć ,  a ż  h a n d i c a p  

o s ł ó w  u r z ą d z ą .

W Y T Ł U M A C Z Y Ł .

—  P o w i e d z  m i ,  p o  c o  w ł a ś c i w i e  n a  w y ś c i ­
g a c h  m u z y k a  g r y w a  w  a n t r a k t a c h ?

—  P r a w d o p o d o b n i e  p o  to ,  a b y  p o c i e s z y ć  t y c h ,  
k t ó r z y  s i ę  w  c z a s i e  a k t ó w  z g r a l i .

W bufecie wyścigowym.
—  C ó ż  u  d y a b ł a !  S z k l a n k i  p i w a  d o p r o s i ć  się  

n i e  m o g ę .  G d z i e ż  t u  g o s p o d a r z ?
—  W z i ą ł ,  p r o s z ę  p a n a  n a  s p ó ł k ę  z g o ś c i e m  

d w a  b i l e t y  n a  w y ś c i g  i  t e r a  p r z y g l ą d a  s i e  k u -  
n io m .

—  A  g d z i e ż  k e l n e r z y ?
—  A  u n i  g r a j o m  n a  s p ó ł k ę  z e  s o b o m  i  t e r a  

t y s z  s i e  k u n i o m  p r z y g l ą d a j ą .

Pod p a rk an em  w yścigow ym .

U |  —  J a s i e k ,  o d d a w a j  s z ó b ę !  P r z e c i e  j a  w y ­
g r a ł e m  !

—  O d k n a j ,  t y  z d y s t a n s o w a n y  t r z y l a t k u ,  b o  
j a k  c i  d a m  w  h a n d i c a p a ,  t o  c i  „ W i e l k i e  D e r b y “ 
w  ś l e p i a c h  s t a n i e .

ZroToił karyerę.

—  J a k ż e  s i ę  t a m ,  M a c i e ju ,  w a s z e m u  s y n o w i  
w  K r a k o w i e  p o w o d z i ?

—  A  n o ,  c h w a l i ć  B o g a ,  p r o s z ę  ł a s k i  p a n a ,  
n i c z e g o .  P i e r w e j  b y ł  z a  j a n g l i k a  u  j e d n e g o  h r a ­
b i e g o ,  c o  m a  k u n i e  w y ś c i g o w e ,  a  t e r a  s ł u ż y  z a  
m u r z y n a  u  j e g o  p a n n y .

S iódme p r o r o c t w o  Mojżesza .

P r o r o k  M o j ż e s z  p o w o l i  d o  n a m i o t u  k r o c z y ł ,  
W t e m  A r o n a  w  o b j ę c i a c h  Ż y d ó w e c z k i  z o c z y ł  — . 
P r z y b l i ż a  s i ę  i  w o ł a  —  b i e g a j  d o  d o k t o r a  
N i e s z c z ę ś l i w y !  w s z a k  w ł a ś n i e  j a m  u  n i e j  b y ł

[ w c z o r a ! 
Cri- Cri.

Tak, Taki

O j k o c h a ł e m  j a  d z i e w c z ę t a ,

K o c h a ł e m  b e z  l i k u  —

Z a  t o  d z i s i a j  z  te j  m i ło ś c i  

M a m  w y s c h n ię c i e . . .  s z p i k u !

O j l u b i a ł y  m n i e  d z i e w c z ę t a ,

B o m ,  c h ł o p i e c  b y ł  z  s z y k i e m  —

D z i ś  s z y k  d a w n o  d y a b l i  w z ię l i ,

J e s t e m . . .  t a b e t y k i e m .  Cri-cri.

JM askoje.
D w i e  p a n n y  w y s z t y  n a  s p o t k a n i e .

Z  n i c h  j e d n a  b y ł a  w  d z i w n y m  s t a n i e ,

A  d r u g a  m i a ł a  bebi t a k ż e ;
W s z a k  to  d z i e w i c e  s ą  —  a  j a k ż e . . .

W  b ó r  c i e m n y  d z i e w c z ę  s i ę  w y m y k a ;

N a  ś c i e ż k ę  s p o j r z y  —  ś l a d  l e ś n i k a  

I  n i e  s t a n ą w s z y  u  o ł t a r z a .

P o w a ż n ą  b y ł a  —  t o  s i ę  z d a r z a . . .

D o  B u s k a  j e d z i e  p a n i c z  m ł o d y ,

B y  s i ł  z a c z e r p n ą ć  i u r o d y ;

G d y  w r a c a ł  t r o c h a  n o g i  d r g a ł y ,

T o  k w i n t e s e n c y a  z a  —  s p e e y a ł y .

D o  k ą p i e l  m o r s k i c h  p a p a  F r a n k e ,

Ś l e  n i e z a m ę ż n ą  c ó r k ę  J a n k ę ,

B o  w ie ,  ż e  w k r ó t c e  d z i a d k i e m  b ę d z ie .

T o  d o b r y  t o n ,  t a k  b y w a  w s z ę d z i e .

D w i e  p a n n y  p e ł n e  k r a s  i w d z i ę k u ,  

D o n o ś n y  p r z e m y s ł  m i a ł y  w  r ę k u . . .

W t e m  s u ł a n  r z e c z e  r a z  s e k r e t n i e :
„ „ D o  u l a  p r o s z ę "  —  h m ,  t o  s z p e t n i e .

P o w y ż s z e  z w r o t k i  w s z a k  n a s t r o j e ,

L e c z  p i s a ć  j a ś n i e j ,  t o  s i ę  b o ję ,

B o  p r o k u r a t o r  m a  k a g a ń c e  

I  w s z y s t k o  b i e r z e  z a  lex Heinze.
Kunach.

NA SKRAJU LASU.
—  E m a ,  E m a ,  a  c z e g ó ż  t y  t a k  le c i s z ,  j a k  

o p ę t a n a ?
—  B o  m ię  ś c i g a  ja k iś  m ł o d y  m ę ż c z y z n a !
—  A h ,  j e ż e l i  ty lk o  ty le . . .
—  Z a  p o z w o l e n i e m ! P rz e c i e ż  n ie  m o g ę  d o ­

p u ś c i ć  do  t e g o ,  a b y  m ię  d o p ę d z i ł  t u  w  c z y s t e m  
p o l u !

JNTa. balu.

K o ł o  p a n n y  s i e d z i  z  j e d n e j  s t r o n y  m a t k a ,  
a  z  d r u g i e j  s t r o n y  f a c e t ,  p r a w i ą c y  c i c h o  d u s e r y  
p a n n i e .

—  M ó w  p a n  g ł o ś n i e j ,  m ó w i  p a n n a ,  m a m a  
b a r d z o  m a ł o  s ł y s z y ,  b o  j e s t  t r o c h ę  g ł u c h a .

N a  t o  z r y w a  s ię  f a c e t  i  m ó w i :
—  O h o ,  n i e  m a  g ł u p i c h  m o j a  p a n i ,  d r u g i  

r a z  n i e  d a m  s ię  j u ż  w z i ą ś ć  w  t e n  s p o s ó b  n a  
k a w a ł .

Dobra rada.

Ona. Ż e  z n a l a z ł a m  s ię  w  t y m  s t a n i e ,  t o  j e s t  
t y l k o  t w o j a  w i n a ;  r a d ź  m i ,  co  m a m  z r o b i ć .

On. R a d z ę  ci —  j a k  n a j p r ę d z e j  w y j ś ć  z a  
m ą ż . . .

Otwarty.
Lekarz. N i e c h  p a n i  l e k a r s t w o  d a  z r o b i ć  

w a p t e c e  n a  t ę  r e c e p t ą ,  i p o t e m  t e r n  l e k a r s t w e m  
n i e c h  p a n i  m o c n o  m ę ż a  n a c i e r a .  J e ż e l i  t o  p o ­
m o ż e ,  n i e c h  p a n i  n i e  o m i e s z k a  m i  o  t e r n  d o n i e ś ć ,  
g d y ż  i j a  c i e r p i ę  n a  r e u m a t y z m .

G łę b o k o  s i e d z i a ł .
C h ł o p  p r z y c h o d z i  d o  m i a s t e c z k a  i i d z i e  d o  

c y r u l i k a  w y r w a ć  z ę b a ,  b a ł  s ię  j e d n a k  b ó lu .

—  N i c  s i ę  n i e  b ó j c i e  —  r z e c z e  c y r u l i k  —  

w  g ę b i e  w a s  z  p e w n o ś c i ą  b o ' e ć  n i e  b ę d z i e  — 

i r o z k a z a ł  t a j e m n i e  p o m o c n i k o w i ,  a b y  w  c h w i l i  

w y r w a n i a  z ę b a ,  u k ł ó t  c h ł o p a  w . . .  s i e d z e n ie .

T a k  s i ę  t e ż  s t a ło .  G d y  c y r u l i k  w y r w a ł  z ę b a ,  

c h ł o p  z e r w a ł  s i ę  j a k  s t r z a ł a  z  k r z e s ł a ,  a  t r z y ­

m a j ą c  s i ę  o b o m a  r ę k a m i  za . . . .  s i e d z e n i e ,  z a w o ł a ł :

— P a t r z a j c i e !  A  t o p s i a m a ć  g ł ę b o k o  s i e d z ia ł . . .

JNT aiwna.

Ojciec. D o w i e d z i a ł e m  s ię ,  ż e  p .  A d a m  c a ł u j e  
c ię  w  m o j e j  n i e o b e c n o ś c i .  C o  t o  m a  z n a c z y ć ?

Córka. B o  w i d z i  t a t o  —  o n  j e s t  s t r a s z n i e  
n i e ś m i a ł y  i  w s t y d z i ł b y  s i ę  c a ł o w a ć  m n i e  w  o b e ­
c n o ś c i  t a t y .

Zmiana przysłowia.
—  N o  có ż ,  p a n i e  m a j s t e r !  J a k ż e  s i ę  p a n u  

p o w o d z i ł o  w c z o r a j  w  t o t a l i z a t o r z e ?
—  A  n i e c h  g o  s to  t y s i ę c y  ć w i e k ó w !  Z g r a ł e m  

się ,  j a k  o s t a t n i  h r a b i a !

T a ^ ź e  św iadec tw o .

Pani (do  s ł u g i  o d c h o d z ą c e j  z e  s ł u ż b y ) .  C ó ż  
j a  c i  w ł a ś c i w i e  m a m  w  te j  k s i ą ż c e  n a p i s a ć ?

Sługa. N i c  w ię c e j ,  p r o s z ę  p a n i ,  t y l k o  ż e  
p r z e z  s z e ś ć  t y g o d n i  w y t r z y m a ł a m  u  p a n i  —  t o  
w y s t a r c z y !...

Za kulisami.
—  W ie s z ,  z o s t a ł e m  n a  d z i s i e j s z y  w i e c z ó r  

z a p r o s z o n y  d o  n a s z e j  p r i m a d o n n y !...
—  J a k t o ?  I  t y ?  I  m n i e  n a  d z i ś  z a p r o s i ł a . . .
—  T a k ?  N o  t o  w ie s z  c o  — p r z y n i e ś  z e  s o b ą  

p a r a w a n ,  b o  p r a w d o p o d o b n i e  b ę d z i e  n a m  p o ­
t r z e b n y .

N A  U L I C Y .

Jąkała. P a . . . p a n i e  p a . . . p a . . . p a n  j e s t e ś  z ło . . .  
z ł o d z i e . . . d z i e j e m ,  ł a j . . . ł a j . . . d a . . . a . . . k i e m ,  s z u . . . s z u . . .  
u b r a . . . a . . . a w c e m  i... i. ..  i. .. i...

Facet. N o . . .  i. ..  i . . .  i . . .  a  w y k r z t u ś ż e  p a n  j u ż  
r a z  d o  m i l i o n  d y a b ł ó w ,  t o  i . . .  i . . .  b o  n i e  m a m  
c z a s u .

Nie może być.

P a n n a  G ó r s k a ,  a r t y s t k a  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o ,  
s p o t y k a  s i ę  n i e d a w n o  t e m u  z  p e w n y m  d z i e n n i ­
k a r z e m  p a n e m  S z . . .  i  s k a r ż y  m u  s ię ,  ż e  K r a k ó w  
t o  o k r o p n i e  p l o t k a r s k i e  m i a s t o .

—  N ie  m o ż e  b y ć  —  o d p o w i a d a  p a n  Sz . . .
—  N o ,  w y o b r a ź  p a n  s o b i e — p o w i a d a  p a n n a  

G ó r s k a  —  z n o w u  w y m y ś l o n o  n a  m n i e  p l o t k ę ,  
ż e m  p o w i ł a  b l i ź n i ę t a .

—  N ie  m o ż e  b y ć  —  o d z y w a  s ię  p a n  S z . . . —  
p r z e d  c h w i l ą  d o p i e r o  w i d z i a ł e m  s ię  z m a r s z a ł k i e m  
P a s z k o w s k i m  i n i c  m i  o t e r n  n i e  w s p o m i n a ł . . .

Zazdrosny.
U  p a ń s t w a  B .. .  w i e l k i e  z a m i ę s z a n i e  i r w e ­

te s .  M i a n o w i c i e  ż o n a  p . B . . .  w  p i ę ć  m i e s i ę c y  p o  
ś l u b i e ,  o b d a r z y ł a  s w e g o  m a ł ż o n k a . . .  p o t o m k i e m .

G d y  s z c z ę ś l i w y  w  t a k i c h  r a z a c h  m a ł ż o n e k  
s t a n ą ł  z  z a f r a s o w a n ą  o k r o p n i e  m i n ą  n a d  j e j  
ł ó ż k i e m ,  n i e  w i e d z ą c  j a k b y  s o b i e  t e n  f e n o m e n  
w y t ł ó m a c z y ć  —  o d z y w a  s ię  d o  n i e g o  ż o n a :

— F e ,  A n t o s i u  —  k t ó ż  w i d z i a ł  z n o w u  b y ć  
o  t a k i e  g ł u p s t w o  z a z d r o s n y m ! . . .



Czyny p. Bosokuckiego.
P o l i ty k o ,  p o l i ty k o
C o  s ię  z  t o b ą  b a b o  s ta ło ?
D a w n i e j  m ia ła ś  d o ś ć  r o z u m u ,
A  d z iś  m a s z  g o  b a r d z o  m a ło .

D a w n i e j  d o b ie r a ł a ś  sob ie  
T ę g i c h  m ę ż ó w  i a m a n t ó w ,
A  d z iś  b i e r z e s z  b y le  g ł u p c ó w  
L o k a j ó w  i k o m e d y a n t ó w .

O to  n o w y  tw ó j  w ie lb i c i e l :
G ł o w a  p u s t a ,  n o s  k a łm u c k i .
G ę b a  s r o d z e  o r d y n a r n a ,
S ł o w e m  p a n  P ie t r  B o s o k u c k i .

C o  t y  w id z i s z  p o l i ty k o  
W  tej m iz e rn e j  k r e a t u r z e ?
J a k  b u t  g łu p i ,  a  l o k a j s t w e m  
P r a g n i e  p o p c h n ą ć  s ię  k u  g ó r z e .

G d y  p r z y j m o w a ł  C z e c h ó w  w  »D z i u r c e « 
C o  m i e s z c z a ń s k ą  s ię  n a z y w a ,
(N a  w s t y d  c h y b a  d la  m i e s z c z a ń s t w a )  
W y p i ł  p r z e d t e m  w ó d k i ,  p iw a ,  —

I z e r ż n i ę ty  j a k b y  B e la
Pló t ł  t r z y  p o  t r z y ,  j a k  b e z  k lepk i ,
C ią g le  C z e c h o m  g ło s  o d b ie r a ł ,
S z u k a ł  g w a ł t e m  z  k im ś  z a c z e p k i .

W r e s z c i e  s t r ą b io n  n a le ż y c ie  
C h w i e j ą c  s i ę  n a  m a r n y c h  n o g a c h ,
Z n a la z ł  r a z e m  s ię  z  C z e c h a m i  
N a  B e s e d y  c z e s k ie j  p r o g a c h .

G a d a ł  j a k b y  o p ę t a n y ,
T łu k ł  A n g l ik ó w  i B o e r ó w ,
W y s z e d ł  w r e s z c i e  z  p r o p o z y c y ą  
O d w i e d z i ć  p a ń s t w a  F o g le r ó w .

P o s z l i  z a t e m  ró ż n i  »g o ś c i e  ••
I n ie  t r a c ą c  a n i  chw ili
0  » p a n ie n k ę « . . .  n ie w in ią tk o . . .
B a r d z o  g r z e c z n i e  s ię  pobili.

O to  c z y n  p r e z e s a  »D z iu r k i«
O to  r o z u m  j e s t  n a d lu d z k i  
O to  g łu p i  ły k  k r a k o w s k i  
O to  p a n  P ie t r  B o s o k u c k i !

W y  c o  » ludz i«  n ie  k o c h a c i e ,
L e c z  c h w a l ic ie  b y le  o s ła ,
K o r z y s t a jc i e  z  s p o s o b n o ś c i ,
1 w y b ie r z c i e  g o  n a  p o s ła !

..w i

y ^ u t e n t Y e z i i e .
D o  s ę d z i e g o  ś l e d c z e g o ,  r a d c y . . .  w  K . . .  z a w e -  

z w a n e m  z o s t a ł o  p e w n e  m a ł ż e ń s t w o  c e l e m  p r z e ­
s ł u c h a n i a ,  o s k a r ż o n e  o k u p l e r s t w o .  R ó w n o c z e ś n i e  
j a k o  ś w i a d k a  z a w e z w a n o  t a k ż e  1 7 - l e t n i ą  i c h  
c ó r k ę ,  o  n a d z w y c z a j  f i g l a r n y c h  o c z k a c h  p r z y ­
s t o j n ą  b l o n d y n k ę .

S ę d z i a  p .  r a d c a . . .  z a j ę t y  by^ł p r z e g l ą d a n i e m  
j a k i c h ś  a k t ó w ,  w  z a s t ę p s t w i e  w i ę c  p r z e s ł u c h i w a ł  
o s k a r ż o n y c h  p r o t o k o l a n t  i  s p i s y w a ł  r ó w n o c z e ś n i e  
p r o t o k ó ł .

P o  p r z e s ł u c h a n i u  o s k a r ż o n y c h  p r z y s z ł a  w r e ­
s z c i e  k o le j  i n a  ś w i a d k a .

Ś w i a d e k ,  c ó r k a  o s k a r ż o n y c h ,  o w a  p r z y s t o j n a  
b l o n d y n e c z k a ,  p r z e s ł u c h i w a n a ,  s t a r a ł a  s i ę  n a  
k a ż d y m  k r o k u  b r o n i ć  o s k a r ż o n y c h ,  a ż  w r e s z c i e  
p r o t o k o l a n t  z w r ó c i ł  j e j  u w a g ę ,  ż e  z a  f a ł s z y w e  
z e z n a w a n i e  k a ż e  j ą  z a m k n ą ć .  W t e d y  p r z e l ę k n i o n a  
d z i e w c z y n a ,  n a  p ó ł  z  p ł a c z e m ,  p o d c h o d z i  d o  z a ­
t o p i o n e g o  w  a k t a c h  r a d c y  i p r a w i e  p r z e z  ł z y  
w o ł a :

—  W i l u ś ,  o b r o ń ż e  m n i e  p r z e c i e  i p o w i e d z  
t e m u  p a n u ,  ż e  j a  n i e  k ł a m i ę ,  b o  t y  p r z e c i e  w ie s z  
j a k  b y ł o ,  b o  c o d z i e ń  d o  m n i e  c h o d z i ł e ś . . .

Ł a p a jn o  o ty łk i kruku.

Z  powieki. H r a b i n a  z e g r a w s z y  s ię .  w y b i e g ł a  
c z e m p r ę d z e j  d o  o g r o d u .

Ze sprawozdania. S z p i c e  n a s z y c h  m ł o d y c h  
m a l a r z y ,  b y w a j ą  c z ę s t o  p o s z u k i w a n e .

Z  historyi powszechne). J a k  n a s  z a t e m  h i s to r y a  
p o u c z a ,  to  j u ż  o jc o w ie  n a s i ,  s t a r o ż y t n i  S ło w ia n ie  
czcili  Ł y d ę .

Z  noweli. B i e d n a  A n to n ia  s t a ł a  s ię  n a r a z  
w ie lk ą  p a n ią ,  o d z i e d z i c z y w s z y  p o  c io te c z n e j  s i o ­
s t r z e  c z ę ś ć  g r u b y c h  k a p i t a n ó w .

Z  „Tygodnika m ó d K o b ie ta  w y g l ą d a  z a w s z e  
n a jp o n ę t n i e j  i n a jp ię k n ie j  w  s t r o ju  w o d n y m .

W  R E S T A U R A C Y I .

Gość. C ó ż  tu  m a c i e  d z iś  d o b r e g o  d o  z j e d z e n ia  ?
I. kelner. M o ż e  w i e l m o ż n y  p a n  p o z w o l i  c o ś  

p ik a n t n e g o !  S ą . .
I I .  kelner ( n a  u c h o  p i e r w s z e m u ) .  I d ź ż e  g łup i ,  

a  t o ś  s o b ie  d a ł  r y b y  z  p ik a n t n e m i  —  p r z e c i e ż  to  
s a m  p r o k u r a to r ! . . .

M I E D Z Y  K O L E Ż A N K A M I .

—  C ó ż  to ,  n i e  u c z y  c ię  j u ż  n a  f o r t e p i a n i e  
p a n  A d a m ?

—  N ie ,  b o  m u  m a m a  w y m ó w i ł a  l e k c y e !
—  A  t o  d l a c z e g o ?
—  A n o ,  w id z i s z ,  b o  r a z  j a k  m a m a  w e ­

s z ł a ,  t o  o n  m i a ł  r ę c e  p o d  f o r t e p i a n e m ,  a  m a m a  
p o w i e d z i a ł a ,  ż e  n i e  l u b i  t a k i c h  n a u c z y c i e l i ,  co  
t o  p e d a ł y  p r z y c i s k a j ą  r ę k a m i .

S i ł a  p r z y z w y c z a j e n i a .
(W kawiarni).

Goś6. K e l n e r !  P r o s z ę  o  „ B o c i a n a ^ !
Kelner. W  te j  c h w i l i  z a j ę t y !
Gość. N o ,  t o  d a j  m i  t y m c z a s e m  p o r c y ę  lo ­

d ó w  !
Kelner. T a k ż e  z a j ę t e !  ..

jslasze s ług i  w XX. wieku.
P a n  d o m u  p o  p o w r o c i e  z b i u r a ,  n i e  z a s t a w s z y  

o b i a d u  n a  s to le ,  w o t a  z i r y t o w a n y  d o  k u c h n i :
—  D o  m i l i o n  d y a b ł ó w ,  c ó ż  t a m  s ię  d z i e j e  — 

o b i a d  j e s z c z e  n i e  s p i t r a s z o n y !?...
Sługa. A  t o  co  m a  z n a c z y ć  —  d o  k o g o  p a n  

m ó w i  —  a  t o  m i  s i ę  p o d o b a ! . . .
Pan. P r z e p r a s z a m ,  a l e  j a  m y ś l a ł e m ,  ż e  t a m  

j e s t  m o j a  ż o n a ! . . .

Pierwszy pacyent.
M ł o d y  l e k a r z  s p o s t r z e g a  w  p o c z e k a l n i  s w e g o  

k o le g ę .
—  A ,  c o  j a  w i d z ę  —  k o l e g a  m o i m  p i e r w ­

s z y m  p a c y e n t e m .  P r o s z ę  b a r d z o  —  a  c ó ż  t a m  
k o l e d z e  b r a k u j e ?

P i ę ć d z i e s i ą t  b l a t ó w .

W sąd z i e .
Sędzia. C zy  to  p r a w d a ,  ż e  o s k a r ż o n y  w o b e c  

w a s  w s z y s t k i c h  u t r z y m y w a ł ,  ż e  te n  p a n  tu ta j ,  j e s t  
d u r e iy  i id y o t a  ?

Suńadek. A  p r a w d a  p r o s z ę  p a n a  s ę d z i e g o .  
C h c ia ł  n a m  to  n a w e t  d a ć  n a  p iśm ie .

Sędzia,. N o ,  a  d l a c z e g ó ż  n ie  d a ł?
Świadek. B o ś m y  m u ,  p r o s z ę  p a n a  s ę d z i e g o  

i t a k  n a  s ł o w o  w ie rz y l i !

Konieczne.
—  P a t r z n o .  j a k i e  g u s t o w n e  p o d w i ą z k i  s o b ie  

k u p i ł a m .
—  W i e s z ,  j a  c ie b i e  n i e  p o j m u j ę ,  n a  co  c i  t a k i e  

k o s z t o w n e  d r o b i a z g i  w  t a k i e j  d z i u r z e  j a k  K r a k ó w ?
—  M o j a  k o c h a n a  —  t o  k o n i e c z n e  —  w y j e ż ­

d ż a m  d o  k ą p i e l ,  a  t a m  b ę d ę  s ię  o b r a c a ć  m i ę d z y  
s a m a  a r y s t o k r a c y ą .

Samo z siebie.
D w ó c h  w ła ś c i c i e l i  s t a j n i  w y ś c i g o w y c h ,  s p o ­

t y k a  s ię  n a  w y ś c i g a c h  i  r o z m a w i a j ą  o s w y c h  
k o n i a c h .  W r e s z c i e  j e d e n  z  n i c h  o d z y w a  s ię :

—  M ó j  k o c h a n y ,  p o r a d ź  m i  j a k i e  i m i ę  n a ­
d a ć  t e m u  ź r e b a k o w i - k l a c z c e  p o  B  a  c  li  - s ; e  
i  V  e  n  u  s  ?

—  T o  p r z e c i e ż  l o g i c z n ie  z  s i e b i e  w y p ł y w a  
n a z w i j  g o  P o d a g r a ! . . .

Dobry skutek.

—  C z y  to  p r a w d a  J a n iu ,  ż e ś  s w o j e m u  m ę ­
ż o w i  w c z o r a j  w i e c z ó r  d z b a n e k  z  w o d ą  o  g ło w ę  
ro z b i ła ?

—  P r a w d a !  A le t a k  m n ie  d łu g o  m ę c z y ł  i n u ­
dził  id y o t a  s w ą  p r o ś b ą ,  a b y m  b y ła  d la  n ie g o  w y ­
r o z u m ia ł ą  i c ie rp l iw ą ,  ż e  m n ie  w r e s z c i e  a ż  s z e w s k a  
p a s y a  u n io s ła !

f i le ty  wizytowe.

Stanisław hr. Karnowski
c. k. przedsiębiorca zabaw  publiczni/ch, dyrektor tru p y  

kom edyantów  prow in  agonalnych.

Dr. Leon (Piniński
pro tektor Uniwersytetu ludowego.

Dr. Zenon Korotkiewicz
organiza tor banderyi konnej.

(Prof. Dr. Odo Dujwid
m ą ż sekretarza  Uniw ersytetu ludowego.

B i e l i z n a  m ę s k a .  K o ł n i e r z y k i  i  M a n s z e t y .  K r a w a t y .  
C z a p k i  d o  r o w e r ó w .  K a p e l u s z e  f i l c o w e  i s ł o m k o w e .  
K u f r y  i  T o r b y .  P r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y .  L u s t r a .  A l b u m y .  
P a r a s o l e  i p a r a s o l k i .  P a s k i  d a m s k i e  i m ę s k ie .  P e r f u m y  
i  M y d ł a .  B i ż u t e r y a  f r a n c u s u a .  W y r o b y  s k ó r z a n e .  
W y r o b y  g a l a n t e r y j n e  —  p o l e c a  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  
f a b r y c z n y c h : W L0UVRE t t  W  KRAKOW IE, 

Rynek, linia A-B.



r \ozga rn ią ty  synek.
P i ę c i o l e t n i  W i o u ś , ' j e d n a  z  n a s z y c h  n a d  w i e k  

r o z w i n i ę t y c h  p o c ie c h  , z a p y t u j e  w y c h o d z ą c e g o  
z  d o m u  o j c a :

—  T a t u s i u . . .  d o k ą d  t a t u ś  id z i e ?
—  I d ę  n a  w y ś c ig i ,  k o c h a n k u !
—  N o . . .  n o  —  k i w a  g ł o w ą  n a d  w i e k  r o z w i ­

n i ę t a  p o c i e c h a  —  d z i w i ę  s ię ,  d o p l a w d y ,  z i e  t a ­
t u ś  s t a ł y ,  a  t a k i  j e s z c z e  g łu p i . . .

On myślał o inny cli.

— W i ę c  p a n  je s t . . .  n a u c z y c i e l e m ?
—  T a k  p a n ie . . .  w i e j s k im .
—  D z ie c i  p a n  m a ?
—  O b e c n i e  28 . . .  a l e  t o  j e s z c z e  n i c . . .  b o  d a ­

w n i e j  t o  m i a ł e m  p o m o c n i k a ,  a  o b e c n i e  m u s z ę  
s a m  t a k  c ię ż k o  p r a c o w a ć .

O d p o w i e d z i  o d  R e d a k c y i .
P a n u  W. S. N ie  p i s z e m y  k o c h a n y  p a n ie  d la  

dz ie c i  i p o d lo tk ó w ,  (a  n ie  o b a w i a m y  s ię ,  a b y ś m y  
ta k ic h  j a k  p a n  z g o r s z y l i .  M y  n :e d e m o r a l i z u je m y ,  
le c z  c z ę s t o  o w s z e m  m o r a l i z u je m y .  Z w r ó ć  s ię  p a n  
z e  s w e m i  u w a g a m i  d o  ty c h  c o  r o b i ą  z g o r s z e n ie ,  
c o  p u b l ic z n ie  a f i s z u ją  s ię  z e  s w e m i  » s t o s u n e c z k a m i« .  
W ię c  to  m y  g o r s z y m y  k a r c ą c  p a n a  R. S .  z a  j a ­
w n e  l e k c e w a ż e n i e  s z ó s t e g o  p r z y k a z a n i a ?  W ię c  to  
w y p a d a  r e d a k t o r o w i  p i s m a  k a to l i c k o - k o n s e r w a ty -  
w n e g o ,  n a r z e k a j ą c e g o  w c i ą ż  n a  z e p s u c i e  o b y c z a ­
j ó w ,  u r ą g a ć  z  c a la  b e z c z e l n o ś c i ą  n a jp r o s t s z y m  
z a s a d o m  m o r a ln o ś c i ?  W i ę c  w o l n o  k lice ,  k t ó r a  te  
z a s a d y  j a k o  s z t a n d a r  w y w i e s z a ,  m ieć  ta k i e g o  
p rz e d s ta w ic i e la ?  Z g a n g r e n o w a n i  f a r y z e u s z e  r z u c a j ą  
n a  n a s  k a m ie n ie m  z a  s ł o w a ,  a  s a m i  p o p e łn i a ją  
c z y n y  g o r s z ą c e .  P r e c z  z  o b łu d ą !  P r e c z  z  p o ­
p ie r a n ie m  w e s o ł y c h  d a m u le k  t e a t r a l n y c h  w  p i s m a c h  
k a to l ic k ic h ,  p r e c z  z r a j fu r s tw e m  la f i ry n d  b e z  t a ­
le n tu ,  p lą c ą c y c h  s w e m i  w d z ię k a m i  z a  d z i e n n i k a r ­
s k ą  re k la m ę !

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l t l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l
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KANTOR WYMIANY
F i l i i  c. k .  u p r z .  g a l .  a k c .

Banku Hipotecznego
W  K R A K O W IE

kupuje i sprzedaje pod najkorzystn iejszym i w arunkam i 
wszelkie papiery  w artościow e, banknoty  zagraniczne 
i m onety, w ydaje przekazy n a  wszelkie większe m iasta  

zagran iczne.
W y p ła t a  w s z e lk ic h  k u p o n ó w  i w} losowanych 

efektów  b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w iz y i .

F i l i a  c. k .  u p r z .  g a l .  a k c .

j^anku Hipotecznego
W  K R A K O W IE

w ydaje

A s y g n a t y  K a s o w e
oprocentow ując takow e po 

<4*V a %  z a  9 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  
4% z a  0 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  
3V 2°/o  z a  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d z e u i e m .  

i /Ę T ' F ilia  c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
przyjm uje w k ł a d k i  do  o p r o c e n to w a n ia  w rachunku 
bieżącym, w ydaje w tym celu k s ią ż e c z k i  c z e k o w e ,  
przyjm uje depozyta wartościowe do przechow ania, u- 
dziela z a l i c z k i  n a  p a p ie r y  w a r t o ś c i o w e  i u sku­
tecznia zlecenia na  z a k u p n o  lu b  s p r z e d a ż  e f e k tó w  

na w szystkich g iełdach  krajow ych i zagranicznych.

K o n c e s y o n o w a n y

Z a k ł a d  Z a s t a w n i c z y
ul. Wiślna 1. 3, 

u d z i e l a  n a j w y ż s z y c h  p o ż y c z e k  n a  p a ­

p i e r y  w a r t o ś c i o w e ,  k o s z t o w n o ś c i  i  t o w a r y .

-F O R T E P IA N Y  Z M E C H A N IK  Ą * A N G IE L S K Ą  
N A JZ N A K O M IT S Z E J  W  A U S T R Y I F A B R Y K I

S P R Z E D A J E  P O  T Y S IĄ C  K O R O N  W A L  A. 
'G A B R Y E L S K A  K R Z Y S Z T O F O R Y  K R A K Ó W '

I I HUMUS f i C

S p ó ł k a  w y r o b u  p a t e n t ó w ,  p r o s z k u  r o ś l i n n e g o
1 desin fokcy.jne tro )

do f a b r y k a c y i  naturalnych bezw o tm ych  n a w o z ó w .  
l^ar)tor: f r a k ó w ,  ul. p a ń s k a  nr. 5.  
F i l i e  : w e  L w o w ie ,  D r o h o b y c z u ,  N o w y m  T a r g u ,  

N o w y m  S ą c z u  i R z e s z o w ie .
Patenta c. k. Ministerstwa handlu do liczby: 

14.599 | 14.8(54 | 15.922 | 15 929 | 15.970 j 16.083.
Marki ochronne: L. 1589, 4327.

Proszek roślinny »HUMUS« pochłania 2 6 0 0 %  wody.

„ H u m u s “  N r. I. ubezwania i desinfekeyonuje na­
tychmiast zawartości w klozetach i naczyniach domow.

„ H u m u s 11 N r. II. ubezwania i desinfekeyonuje pi- 
soiry, miejsca ustępowe i doły kloaczne.

„ H u m u s 11 N r. III. polecony jako podsypka pod 
podłogi, niezawodny środek dla wytępienia grzyba, owa­
dów i przeciw wilgoci. Będąc złym przewodnikiem ciepła 
i głosu, nie przepuszcza odgłosu i utrzymuje w mieszka­
niu podczas zimh ciepło, a podczas lata chłód, przeciw­
działa zgniliźnie i jes t łatwo zapalnym.

„ H u m u s11 N r. IV. jes t najlepszą ściółką dla bydła, 
koni, nierogacizny i drobiu.

„ H u m u s 11 N r. V. jes t n a j l e p s z y m  środkiem do 
k o n s e r w o  w a n i a ja j, świeżych owoców, masła, mięsa, 
itd., do opakowania dla transportu owoców, ja j, win, wód 
mineralnych itd..chroniąc je  od zamarznięcia lub zepsucia.

P a t e n t o w a n e  a u t o m a t y c z n e  p o k o j o w e

„ K l o z e t y  Z E 3 Z T J . i r L U L S o ' w e cc ,

N a tu ra ln y  b e z w o n n y  n aw ó z  „ K o m p o s t" .

N a j t a ń s z e

i najwłaściwsze źródło zakupna.

•  • •
Z n an e  z  d o b ro c i i p u n k tu a ln e g o  chodu 

. . . ZEGARKI . . .
. .  prawdziwe genewskie . .

z ło te , s re b rn e  i n ik lo w e , d o k ła d n ie  u re g u lo w a n e  
z  rz e te ln e m , 3 -e c h  le tn ie m  po ręczen iem .

Zegary ścienne —  penśułowe i budziki oraz 

W y ro b y  złotę  i s r e b r n e
u rzęd ó w , s te m p lo w a n e , o d z n a c z a ją c e  się  

g u s to w n e m  
i e le g a n c k ie m  . . 
w y k o n a n ie m

O b rą c z k i  ś lubne  i p ie rścionki  każdej  w ie lk o śc i
p o lec a  n a jta n ie j  i w  w ie lk im  w y b o rze

Cmii Goldwasser
5 8 .  w Krakowie ,  ul. G r o d z k a  ^Ir. 5 8 .

(I-szy sklep przy  ew angelickim  kościele).

Na składzie: = =
łyżki, łyżeczki,  s z tu ć c e ,  c u ­
k ie rn ice ,  l i ch ta rz e ,  m a s e ł  - 
n ice ,  e ta ż e rk i  i in n e  

w y r o b y  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a .

Zlecenia z prowincyi odwr. pocztą.

Illustrowane c e n n i k i  
wysyła na żądanie 

darmo.

J^owo
o tw orzona

Ig n a c eg o  
Wójcik iewicza  
w Krakow ie  
r ó g  ul. Wiślnej 
i św. ^ n n y .

K u  w y g o d z i e  S z a n o w .  
g o śc i ,  w s p a n i a ł a  c z y ­
te ln ia  z  w id o k ie m  n a  
r y n e k ,  z a o p a t r z o n a  
w  w ie lk i  w y b ó r  p ism  
p o l i ty c z n y c h ,  h u m o r y ­
s t y c z n y c h  i i l lu s tro w .  
w  r ó ż n y c h  j ę z y k a c h .

O ś w ie t l e n ie  i w e n ty l a -  
c y a  e le k t y c z n e  - o g r z e ­
w a n i e  lo k a lu  c e n t r a ln e .

5 b i la rd ó w  f r a n c u s k ic h . 
S a le  do  g ry .
W ie lk i  w y b ó r  w in  n a j ­
r o z m a i t s z y c h -  - - B ufe t  
z a o p a t r z o n y  w e  w s z e l ­
k ie g o  r o d z a j u  z a k ą s k i .

^ k l a d  p a p i e r u  i p a n d e l  g a l a n t e r y j n i )  Stan. Karliliski w Krakowie ą (naprzeciw Ratusza)

P o le c a :  K sięg i h a n d lo w e  i p r a s y  k o p . ;  W ie lk i  w y b ó r  k r a j o w e g o  i z a g ra n ic z n e g o  p a p i e r u  l i s t o w e g o ;  K a r ty  d o  g r y ;  K a r t y  w iz y to w e  n a  z a m ó w ie n ie ;  K a r ty  

k o r e s p o n d e n c y jn e  z w id o k a m i  (c iąg łe  n o w o śc i) .  —  Z a s t ę p s tw o  Tutek cygaretowych S .  W .  N ie m o jo w s k ie g o .  —  W y b ó r  p a r a s o l i  m ę s k ic h  i d a m s k ic h .



UST a. d łtig ie  w ie c z o r y  i 

Jed y n a  znana 
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

J. GUMPLOWICZA w KRAKOWIE 
plac W. Św iętych 8 

(naprzeciw  M ag is tra tu ) 
św ieżo zaopatrzoną  I powięk­
szoną zo sta ła  w najnowsze dzie- 
\ a polskie, niem ieckie, fracuskie 

angielskie  pierw szorzędnych 
p isarzy . Zam ów ienia z
prow incyi u sku teczn ia  się od­

w ro tną pocztą.
P la c  W W . Ś w ię tych  L. 8.

m  w  • *

F .  L O R D
K r a k ó w ,  u l .  F l o r y a ń s k a  5 5

p o le c a

MAS Z YNY,  N A R Z Ę D Z I A
i a r t y k u ł y  t e c h n ic z n e

d la  w s z y s tk ic h  z a k ła d ó w  fa b ry c z n y c h  i p r z e m y s łó w .

Skład Przyborów elektrycznych
f i r m y

Siemens i Halske.
I n s t a l a c y a  e l e k t r y c z n e g o  o ś w i e t l e n i a  i  p r z e n i e ­

s i e n i a  s i ły .
P r o j e k t a  i k o s z t o r y s y  b e z p ł a t n i e .  

T e l e f o n  Nr. 2 3 0 .

i f f
i i t i i i t i i < t

#  i g r * •ś

„Merkury"
G azeta Losowań i H andlow a

K / a k ó w ,  l ^ y n e k  g ł ó w n y  5 .
D o k ł a d n e  w y k a z y  c i ą g n i e ń  lo s ó w  a u s t r y a c k i c h  

i z a g r a n i c z n y c h ,  l i s t ó w  z a s t .  i  t.  d. 
P o p u l a r n y 7 d z i a ł  e k o n o m i c z n y  i h a n d l o w y .

Wychodzi regularnie 2 i 10 każdego miesiąca.

Prenum erata całoroczna kor. 3 6 0  
półroczna —  —  —  —  „ 1*80

N o w i  a b o n e n c i  o t r z y m u j ą  bezpłatnie 
„Rocznik finansowy44 na rok 1900. 

P re n u m e ra tę  ro z p o c z y n a ć  m o ż n a  z k aż d y m  n u m e re m .
N u m er o k a z o w y  d a rm o  i o p ła tn ie . 

P renum era tę  p rzy jm ują  we Lwowie: Biuro dzienników
S. Sokołowskiego, t ak że  w Krakowie: Biuro dzienni­

ków llopcasa i Salomonowej.

Z n a k o m i t y  P o r t e r  k u r a c y j n y ,  w y b o ­
r o w e  p i w a  e x p o r t ,  m a r c o w e ,  l e ż a k  n a  

b e c z k i  i b u t e l k i

wielki w ybór polskich wódek, po znacznie 
zniżonych cenach z c. k. uprzyw. Zakl. 

fabryki w Tenczynku.

poleca

Reprezentacya ul. Bracka 1.11.
K r a k ó w .

C e n y : b u te lk a  e x p o r tu  10 ct.
« p o r te r u  9 «
« m a rc o w e  9 «

Przy odbiorze 10 butelek na raz
jedenasta g r a t i s .

P ie rw sza  F a b ry k a  krajow a 
wyłącznie

Cukrów  d e se ro w y c h  i H e rba tn ików
A. TROCZYŃSKIEGO

w e  L w o w i e  Pasaż Hausmanna 4
poleca najlepsze cukry, czeko­
ladki, herbatn ik i i karm elki po 

cen ie :
‘/„ klg. H erbatn ików  złr. — ‘60 
„ „ Pom adek . „ — -60
„ „ K arm elków  „ — ‘40
„ „ Czekoladek „ 1-—

Zam ów ienia z prow incyi wy­
syła  się odwrotnie.
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f PORTER

Sfcład fſiwa żywieckiego
Arci/księcia Karola Stefana 

s p r z e d a j e  p i w a  z n a n e  z e  s w e j  d o b r o c i ,  p o  c e n ie

II f l a szek  p iw a  c e s a r s k i e g o ,  koron 2-—
II „ „ m a r c o w e g o  „  2 4 0

n i e  m a j ą c y  w  c a ł y m  k r a j u  k o n k u -  
r e n c y i ,  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k e i  z a ­
l e c a n y  —  daszka duża 40 hal., 

daszka mała 32 hal erzy
\  I  z n a k o m i t e ,  j a k  a n g ie l s k i e ,  s ł o d k ie

* 1 —* i b a r d z o  w z m a c n i a j ą c e .

P rzy  sk ład zie  zo s ta ł o tw a r ty  b u f e t ,  za o p a trz o n y  za w sze  w  św ieże 
p rzek ąsk i. P iw o  n a  szk lank i.

G-łówny skład -w iKlaraikio-wie _

LudwiK Lazar, ul. św. A nnY 3.
U

W  dniach 16, 17, 18, 19 i 20 Czerw ca 1900 r. odbędą się

P I Ę C I O D N I O W E  W l T Ś C i a i  K O N N E

I .  D Z I E Ń .
S obo ta  1<> czerw ca  3 godzina popołudniu .

L. N agroda T o ta liza to ra . (B ieg z płotam i. Pano­
wie jeżdżą. N agroda honorow a i koron 2000

2. N agroda K rakusa. (H andicap) N agroda koron 2000
3. N agroda R udaw y . . . .  N agroda koron 2400
4. Hr. J .  T arnow skiego Mem.-St.akes. N agr. kor. 10000
5. N agroda A ustr. Jockey-C lubu. N agroda koron 3000
6. N agroda R z ą d o w a ..............................................   3400
7. Oficerskie Steeple-chase. (Bieg z przeszkodam i)

N agroda honorowa i koron 2600

w  K r a k o w ie .
I I .  D Z I E Ń .

N ie d z ie la  17 c z e r w c a  3 g o d z in a  p o p o łu d n iu .

1. N agroda R esursu . (Handicap). N agroda koron 2000
2. N agroda W andy . . .
3. N agroda D yrektoryum  .
4. B ieg sprzedażny . . .
5. N agroda R ządow a . •
6. H andicap-T atrzańsk i
7. N aaroda m iasta  Krakowa.

N agroda koron 2000 
. N agroda koron 6200 
. N agroda koron 2000 
. N agroda koron 3400 
. N agroda koron 2400 

(B ieg  7. plotam i.
H andicap. Panow ie jeżdżą)

N agroda honorow a i koron 2 0 '0

III. D Z I E Ń .
W to re k  19 czerw ca  3 godzina popołudniu.

1. B ieg pocieszenia . . . .  N agroda koron 2400
2. N agroda Prezesow ska . . . N agroda koron 4000
3. N agroda  W aw elu (H andicap). N agroda koron 4000
4. N agroda  Łobzow a . . . .  N agroda koron 6000 
o. Bieg lo s o w a n ia ............................ N agroda koron 3000
6. W ie lk ie  krakow skie wiosenne Steeple-chase.

(H andicap. Panow ie j e ż d ż ą ) .......................
N agroda honorowa i koron 5000

7. Pożegnalny H andicap . . . N agroda koron 2000

Program 2-dniowy Galicyjskiego Klubu Jazdy Panów.
I .  D z i e ń .

P oniedzia łek  18 cze rw ca  3 godzina popołudniu .
1. B ieg o tw arcia  g ładk i. (Panow ie j e ż d ż ą ) .............................N agroda koron
2. Steeple-chase koni wierzchowych. (Panow ie jeżdżą) N agroda hon. i koron
3. N agroda Rządow a. (Bieg z płotam i. Panow ie jeżdżą) N agroda hon. i koron
4. B łonia Steeple-chase. (Panow ie jeżdżą) . N agroda honorow a i koron
5. Oficerskie S te e p le -c h a s e ...................................N agroda honorow a i koron 1800
6. B ieg  M aiden. (Bieg z płotam i. Panow ie jeżdżą) N agroda hon. i koron 1150

1150 
1150 
1500 
1150

II. D 2
Ś ro d a  20 cz e rw ca  3

i e  n.
godzina popołudniu.

1. N agroda Bielan. (B ieg g ładk i. Panow ie jeżdżą) . . N agroda koron
2. N agroda zam ku Łańc. (Steeple-chase. Panow ie jeżdżą) N agroda hon. i koron
3. N adroda Rządow a. (Steeple-chase. Panow ie jeżdżą) . N agroda koron
4. N agroda T ota lizato ra . (B ieg z płotam i. Panow ie jeżdżą) N agroda hon. i kor.
5. B ieg pocieszenia. (Bieg z p łotam i. Sw eepstakes. Panow ie jeżdżą) N agroda honor.
6. Pożegnalny bieg g ładk i. (Panow ie jeżdżą) . . . .  N agroda koron 1150

1150
1800

2500
1350

W e  w t o r e k  d n i a  19  c z e r w c a  o d b ę d z i e  s ię  n a  p l a c u  w y ś c i g o w y m  lo s o w a n i e  k o n i a  w y ś c i g o w e g o  ( z w y c i ę z c y  „ B i e g u  l o s o w a n i a 41).

Losy po 1  k o r .  n a b y w a ć  m ożna  w  Katicela ry i  w y śc ig ó w  k o n n y c h  ul. W o lsk a  L. 5 .  w  b a n k a c h ,  k a n t o r a c h  w ym ia ny ,  p rz y  k a s a c h  w s t ę p u  n a  w y śc ig i  o r a z  n a  p la cu  p o d c z a s  w y śc ig ó w .
W s z e l k i c h  i n f o r m a c y j  co  d o  m i e s z k a ń ,  s t a j n i  i t .  d .  u d z i e l a  n a j c h ę t n i e j  S e k r e t a r y a t  T o w a r z y s t w a  u l .  W o l s k a  L .  5.j 

K 7\T  y  ścigi odby •w a. ó się będą n. a -w' e  t r a 53 i e niepogod y _



T aU a  pan* to  d o p ię to  
W i e c z ó r  być  ,: *
W ie c z ó r  b o w iem  lo żyWrd** 
W ie c z ó r  lę g f t.m łf la t

S c p a ta tk a  —  kolacyjka*
P rz v  niei iióće  tra w i —*
P rzy  s z a m p k rz e , ta k  ja k  uwu* 
T o w arzy fcża  b a w i1

No 1 c ó ż  *“  e s y  rnąż  p an r  2aWs«e- jfiśćś& i tak-f

ż a z d r o s h y . ^ ^ ^ ^  ft go m nie  t tąjtWiiffiej tttariftfcfy *9 t o ,  ^  

j a k  O becnie, to  n ie  m a  k o m p le tn ie  9  «**

— P a trz a j, co z a  w sp a n ia ła  n ie w ia s ta  
z ta k ą , to  b y m  się  n a ty c h m ia s t o żen ił...

—” A to  d la c z e g o  z  ta k ą ?
  Mo, bo  b y  m nie  d la  niej m e  w ie le

g a rd e ro b a  k osz tow  a la  !..•

—  W ie sz , że  ta  tw o ja  z a z d ro ś ć , to  je s t 
w p ro s t id y o ty c z n a ! P rz e c ie ż  w e  w o d z ie  nie 
m a s z  c h y b a  p o w o d u  do  z a z d ro ś c i?

—  O w sz e m  m o ja  d u sz k o , bo  ty  c o ś  za 
c z ę s to  n u rk u je sz , a  j a  p rz e c ie ż  po d  w o d ą  
n ie  w id zę !...
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